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m «ją cało- i  pd#roo*m abonenci bezpłatnie, jednakże ci tyiim .y  V w<* w s .k  t <t p-
« r w 88s k b  cd 1 lipca do końca g ru d n ia / L i S & r f S f i  1 i  t i f t
8 0  «*• ~  Przew oanik prenum erowany osobno k < m b } t  4  u l  <U«<U5‘ ^p**w», p ierw si Tg ,*  dreda:?

io m itm m i)  inceraty p&toRją się p a 7 eantńwr 
klikorazewe po fi « t od alejłea jednego wiem*.

Ineeraty pw yj» .» ją  w A astry i i  Kieińcae$& 
wszystkie ag en c je  anensSw ; we F ran ey i w B ie j& a  
wyłącznie oe.eaeya p, A d a m a ,  4, Buc Olśm ent 4.

CZĘŚC IIEPEZEBOW A rC w S % i7 o t t frs s t a, s r v ? H “ " * — ^
g ry w a ło  ta k  m a m . s t r o n n ic tw o  w ie r-  ■ w  r .  ‘1 8 6 7  s tro n n ic tw o  J r , i S !
B o k o n stjtu o y jiie , a le  dzis rz e c z y  Sig j tu o y jn e  by ło  ta k  p o s tę p o w a ło  iafc d l i .  m k h te  dla tej sp ra w y / f e S  
zm ien iły . K toz n a jp ie rw  w y s tą p ił  z  \ s ią j. Ze u s ta w y  te  p rz y s z ła  do two f 8,i.oyj fck‘® w aaiesl%< n wywiąż® się
z a m ia re m  z re fo rm o w a n ia  k o n s ty tu e y i j k u , to z aw d z ięcza  A u s try a  d « w ™  L l t l / f  V  p°Je? ° ’ zaProsil° j«* do
jeż e li n ie  to  s tro n n ic tw o  ? P r o p a g o w a - } tra d y c y o m  teg o  s tro n n ic tw a  ?v/ h L a , '  ^ r*, Włodzi®i6rz« D ziedu-
to  on o  n a  z jazdach  p rz e d w y b o rc z y c h  : n ie  re p re z e n tu je  d z iś  a n i ! S ^ ”h f Ś
o tw a rc ie  zn iesien ie  k u ry j i z a p ro w a -  ; a m  k lu b  p o stęp o w y , lecz  g a b in e t  dzi krajowych to¥8rz>'stw gospodarskich, 
d z e m e  b ezp o śred n ieg o  s y s te m u  w y b ó r-  i s ie jszy . H r. T aaffe n ie  u c z y n ił  7^ ! .  A'! T ™  m t a i e  najpierw

Lwów, 24 października.

W  Izb ie  d e p u to w a n y c h  k o m is sy a  
a d re s o w a  w y s tą p i zap ew n e  ta k  sam o 
ja k  w  Izb ie  p a n ó w  z d w o m a p ro je k ta ­

m i a d r e s u ,  w iększości i m n ie jszo śc i. _ UZit}Uie Deap u» ieuu io&v o.yo*omu w jm w - : o«y»»y. n r .  i» « u «  m e  u c z y n ił  n ic  do zaouinio wania z a m  erotektń kfcórv
T y lk o  ro le  b ę d ą  z u p e łm e  o d m ie n n e , ; ozego  ^  p rzek sz ta |c e n is  i n s t y tu c y i . in n e g o  ja k  ty lk o  to , co od c h w ili  w v - ! być przedłożony W z i e ' p iństw a. Według
bo w  Iz b ie  d e p u to w a n y  on wi§KSZ0bC , Wsp ó ln y ch  d elegacy j. S y s te m  w y b ó r - ; s ę p i e n i a  C zechów  z R a d y  p a ń s tw a  ; te£° projektu pr&wo rybołów stw a należeć 
k o m issy i o św iad czy  s ię  za  ta k im  p r o - ; ^  . j jg ^ g a e y e  sa  p rz ec ież  p rz e d m io -1 p o w ta rz a ło  sam o  s tro n n ic tw o  w i e r n o - ' m* , w j ez^orach i rzekach, począwszy od

te rn  e se n cy o n a ln y ch  u s ta w  z a s a d n i-  i k o n s ty tu c y jn e  p rz y  k ażd e j sp o so b n o - i ? ,e| s?a’ w _k.tfires» zaczynają być spław nem i,
cz y ch , k to  w ięc  m yśli o ja k ie jk o lw ie k j śei. T y lko  n a  g ra n c ie  k o n s ty tu c y jn y m , | do g S )  m i ^ S w e T  Tyczy' się t o l y c h
re fo rm ie  w  tej m ie rz e , m y śli o z m i a - : ty lk o  w  czy n n y m  u d z ia le  n a  a r e n i e ! wód publicznych, w których dotąd każde-

* ' i  \ -ryiif v*7/slr> A btr?n TtTiK lr Ar» 'trrwra A Ł* I ------  rn

m a

je k te m  a d re s u , ja k i  w n o si m n ie jszo ść  
w  Iz b ie  p a n ó w . M oże i ró ż n ic a  z a sa d  
p o lity c z n y c h  u w y d a tn i s ię  w ięcej w

v „ - .. , « r   ---------- j  ? »» » w i j w i  UUl/^U
p ro je k ta c h  Iz b y  d e p u to w a n y c h , bo je - j ^  k o n s ty tu ey i. K ied y  n a  to  z w ra c a -  j p a r la m e n ta rn e j m o g ą  C zesi u z y s k a ć  ! mu wolno było wykonywać rybolowsiwo.T&m, 
ży  to ju ż  w  n a tu rz e  rzeczy , że^w e ie -1 n o '  llw 'a(TA n‘rtzestu ik ó w  z iazd ó w  D rzed- i z iszczen ie  s łu sz n y c h  n re te n s w  i ffdzie dot,,d ^ ^ ó w ^ b  mieszkańców ^-n?0

m a to prawo w przyszłości" do 
dy powyższe m iałyby wejść w 

wykonanie % cem ograniezeniero, że osobom,
które trudniły  sig dotąd rybołowstweni jako

„ „ , ,  . , , o u w a io n a  n a  w ieoznoso , m  zawmi m e - ; iaK rz e cz y w iśc ie , s iw o  s ię  ty lk o  to , i k ' 1  >W!0Ii!0 b j. ■!
w iele  o b iecu ją cy , g d y b y  tak że  p ro je ^ -  j t y I k o ‘m oże‘ ' leoz n a w e t p o w in n a  u l e - ; czego s tro n n ic tw o  w ie rn o k o n s ty tu e jp -  j f p o T warunkiem 7AstoscwamV się dV  o g ®  
ty  a d re so w e  dla^ izmy a e p u to w a n y e n  i . -peryodycznym  zm ian o m , bo s t o - ; n e  ży czy ło  sob ie  n a  p o c z ą tk u  b i e ż ą - ; nych przepisów policyjnych co do rybołow- 
w y p ra c o w a n e  n ie  w e sz ły  w  sp rz e c z -1 g a , .  ie u s ta n n ie s ię  zm ien ia ją . N a  | cego  ro k u . 
n ośó  z te in  u m ia rk o w a n iem , jakie, d o -1
tad

się  ry s u je  i ao n ira ie j n a  jaw  w P ię ” | z|o w a ta ,  że k o n s ty tu c y a  a u ś try a c k a  i r .  1 8 7 9 , z 
p u je , niż w  Iz b ie  z cz ło n k am i m ia n o - j j 0gt ^ 7j ^ em  ju d zk iem  i n ie  z o s ta ła  u -  j c h ó w  do z: 
w a n y m i. B y łb y  to  s u k c e s  ś w ie tn y  i  { o h w a !o n a  n a  w ieczn o ść , że za tem  n i e - i  ta k  rzeczy . I  ;____  i-alrln rsfmnlr i muura

ało  ty tu łu  do w y - l ,dzj7°  ” n ad z w y c z a jn ie  w a ż n ą  z mi a n ę  ; 
o sk liw y o h  s tró ż ó w  ! ,k ° M ty ta c y i , z a p ro w a d z a ją c  w y b o ry  ;

•ć f r* „ 1.--- J  ^
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pow  
te re
s tro n n ic tw o  m e m i
s tą p ie n ia  w  ro li t ro s k . . . . j  otriunyy? j -, .- .
zag ro żo n e j k o n s ty tu e y i, żeby  n ie  m o- I ®ezP o sred m e. 
g ło  w in d y k o w a ć  d la  s ieb ie"  ro li k o n ­
se rw a ty w n e j w o b e c  w rzek o  m ych  z a ­
m ach ó w  n a  o b ec n y  s ta n  rz ecz y .

C hoćby  je d n a k  au to n o m iśc i an i 
s łó w k iem  n ie  d o tk n ę li s p ra w y  p o je ­
d n a n ia , m o żn a  b y ć  z g ó ry  p e w n y m , 
że s tro n n ic tw o  p rz e c iw n e  w y s tą p i w  
sw o im  p ro jek c ie  w  m niej lu b  w ięcej 
d o b itn y  sposób  z zastrzeżen iem , że 
n ie  zgodzi s ię  n a  ża d n ą  zm ian ę  k o n - 
s ty tu c y i. T o u s ta w ic z n e  z a s trz e g a n ie  
s ię  przeciw^ zm ian o m  k o n s ty tu e y i, o 
k tó ry c h  d o tąd  ni kt  n i e  w s p o m n ia ł  an i 
w  je d n e j an i w  d ru g ie j  Izb ie , s ta ło  
s ię  ju ż  fra z e se m  b a rd zo  zuży tym . J e -

Sprawy krajowe.

za tem - t t epa t owany  riu w u  s

( Ustmoa o rybołówstwie).
(§) Przed pięciu laty rząd wniósł w

w

stw*. obowiązujących. In n e  uprawnienisPco do 
łowienia ryb pozostać, m ają n ietkn ięte  z ,je- 
aynym  wyjątkiem w takim  razie, jeże ­
li ożywano są przyrządy, k tórych całko­
wite usunięcie leży w in teresie popraw ienia 
gospodarstwa rybnego. U praw nienia te  m o­
gą. być wykupione przez innych  upraw nio­
nych, którym  one szkodę przynoszą i przez 
kraj lub państwo.

Wy Konanie pozostawionych nadal u- 
p»ć-?.viteń c;. dc łow ienia n b  musiałobY byći-., K   s -- .  >

■ I . ! uącwie ■ paiwtws rrojeKt o rybołówstwie-. .. -
le w ic y  lu b  p o s tęp o w e g o  auiaiuo >« j k&rym  ograniczono sie -jedyne do k westyi j taa  urządzone, aby upraw nienia te wy*.ony-
s e k  z n ie s ie n ia  k u ry j w y b o rc z y c h  lu b  | Zbrojny \ wykonyw ania rybołówstwa z po- j wały bezpośrednie osoby, po których jako
p rz e k sz ta łc e n ia  d e leg ao y i, to  m im o  to  { minięciem pytania, koma w tych lub owych ; posiaducaach lob dzierż
z a trz y m u je  przyw iieT  w ie rn o k o n s ty tu -  \ wodach ałaży orawo rybołówstwa. _ Kząu 
e y ju o ś c i /  a  je ż e li  k to  in n y  p o m y śli | w ychodził bowiem a tego zapatrywania, z .

o z m ia n ie  p e w n y c h  u r z ą d z e ń ,} kw estya powyższa pow inna być rozstrzyga,- 
3h ° c b y  t y j t o  a d m  in  i s t r a c y jn y e h , to  j u  ż | “ aJ ^ aidym s p e c ja ln y m  wypadku przez

« j o  « t ł „ 4 y ł so o ie  „ a ' n a « ę  w ste -  j ^
. 1. . , ' 5  m .oh,cz n ik a i i  Oto łotri- i dnienia in teresów  rolnictw a i przemytu,i w ro g a  konsty tuey i. j  -Jg  p n y  tej 8p080bnoścf w, m i ła . Izba tr * » -

gB> fiakcyi., k tó re j n ie czess. / | n ê> aby przed wniesieniem projektu ustawy _
um iark o w an e  w iedeńsk ie  dzienn i*1 jn z  i Wykonjwanin rybołówstwa lob przv»xjm»»e^
przed, w v b o ra m i z a rz u c iły  n ih ilizm  p o - j r^Wnoeześi)ie wniesiony został także
i» tW /;oy/ Ż leby było z ' konśtytaey% , j nregolowanir, pww rybołówstwa. AhytJ™ ^
gdyby takich 'tylko ra i?^  obrońców. I niu tem u zadose uczynić, M inisterstwo w

a w c a e h  smaczn i ej s z ej 
p rzestrzen i wody oczekiwać można, pewnie 
rac jo n a ln eg o  postępowania. W takim razie 
skoro pierw sza o rganizacja  tych upraw nień 
•zostałaby przy urzędowej in te rw en c ji na 
pewnej przestrzeni wody dokonaną, nadal 
już  punk t ciężkości spoczywałby w własnej 
akeyi interesow anych a  nie w urzędowym 
nadzorze lub innej ingerenc ji władz. W 
te® postępowaniu jednak należy ograniczyć 
się do wód, które w ogóle m ają wielkie z n a ­
czenie dla rybołów stw a, a z drugiej strony 
nie może być pom iniętą tp. okoliczność, że 
dla pew nych wód potrzebnym  będzie raeyo-

współzawodników i zaczęły s i  
kto lepszy wyda 1

m e

Y

w i zaczęły się wyścigi., n ie  j zmuszeni są dodawać im  coraz więcej zewnę- j ją podporę ze śmiercią Cham a, którego ołó- 
k?,le:idarz, tylko kto pierw- j t-rznych^powabów, to drzeworytami , to we- I wek wyłącznie zaopatrywał go w dowcipm

11

z m m  na targ. i sołemi facecyam i, choćby, jak to mówią 
żyć, i kalendarza". J

szy w;

i Tak nadzwyczajnie spieszymy się żye. s . . . . . , . , „„?a »wo-
1 że doprawdy nie mam ? orawie czasu połtrnąc i  ̂ oą jednak jeszcze, ja k  się poka , j 
! każdego ugryzionego kawałka u c z ty  życia, trze- j lennicy starej formy, w iern i starym w  j  
| ba jeszcze, ż-by te przedwczesne kalendarze na « knieaiom , bo na,przy kład najliczniej ze wszy  ̂
‘i trzy miesiące nanrzód nrz^uom inały nam. że o iw n  ~-

pne
z | ryciny. Słabość kilkumiesięczna niepozwoliła 

mu zająć się illastracyą na ro k , którego nie
r. j  _*a —l ' T *r   .n /  i r ’ i •«

LXIY.
Powrót z wakaoyj. Paryż sig przeprowadza. Przed- j 
wcześni goście. Kalendarze. S tare  typy. Zabłąkany  ̂ . .
w Paryżu  polski obrazek. Przyszły ro k ? ? ?  Kalendarz : nie wiedzieli.
dawniej a dziś. Wszędzie konkureneya. Ostatnie dni j Ale to widocznie leży w nerwowem
la ta . Uroczystość F loriana w Sceaux. Przed i po roku j usposobieniu naszej epok i, przynajm niej tu
1879. Poeci prowensalsey. F lo rian  i Okateaubriand. \ we Prancyi. Wszakże tu nie od dzisiaj jest

.   ' modą, że dzisiejsze dzienniki noszą jutrzejszą
| d a tę ; niedługo może dojdziemy do tego, że 

(Dokończenie,. j kalendarze wychodzić będą o cały rok na-
Kiedym był jeszcze w domu rodziców, •; przód, i szczerze mówiąc, nieby to ani im 

pam ię tam , że zawsze dopiero w dniu Nowe- ujęło ani dodało wra r to śc i, bo dziś już nie 
go Roku pojawiał się u nas nowy kalen- : mają one ani tego charakteru, ani tego celu 
darz i zdaje m i s ię . że go w księgarniach • co dawmej.^
nie wystawiano pierwej na sprzedaż. W osta- _ _ iiaw niej te loznobarw ne, różnej wielko- 
tn ich  dopiero kilkunastu latach spostrzegłem  ■ ści i formy kalendarze były jedyną biblio te - 
pod tym  względem radykalną zmianę. Zaczę- ką dla ludu, wydawcy pam iętni na  to ich 
ło się od wydawania nowych kalendarzy przed ’ przeznaczenie, zwykle zapełniali je  poiyte- 
Bożem N arodzeniem , potem w początkach • cznemi dla^ tej klasy czytelników wiadomo 
g r u d n i a , później ukazały 
stopadzie, a teraz już w paździe 
w et we wrześniu spotkać się i
wym  kalendarzem . Nie trudno ..„ ------- - • .  , ----------    onvj
zaszłą pod tym  względem zmianę. W czasie ,; kalendarz. Dziś dziennikarstwo, mianowicie 
o którym  jak o dalekiej przeszłości wspotni- drobne i tanie, zmieniło zuoełnie postać rze-

 ̂ \ _  -o t   .. • • i ____ l . , lc n  i o w  mrartYnir* , r  .

na zacy od niepamiętBÓ , 
szorstkiej bibule. Jednego i 

wydawca chciał ulepszyć go pod tym wzg ę 
dem i kalendarz wyszedł na białym PaPŁ '  , 
rze. Sprzedaż znacznie się zmniejszyła 00 ^ j

m iał dożyć. W yszedł jednak  kalendarz ten, 
ale jeżeli go kto kupi, to chyba dlatego, żeby 
zobaczyć, jak bardzo brak m u niewyczerpa­
nego a sympatycznego talentu nieodżałowa­
nego karykaturzysty.

Korzystając z ostatnich pięknych dni, 
bo pomimo coraz wyraźniej zapowiadającej 
się bliskiej zimy, słońce kiedy niekiedy 
pokazuje dotykalnie, że dotąd niezupełnie je ­
szcze ostygło, Paryźanie szukają każdej spo-

: i -   r ' / ’: , ;  L. i sobności wychylenia _ się po za mury s t ń cy
liczby egzem plarzy ; naiw ny ludek, Ktoiv  g  j . p o l e p i e n i a  p łac  i oczu na  zielony . -
zwykle k u p o w ał, powiedział s o b i e j  \ biercach łąk  i tęczowych _ barw ach k w ia ' •
to nie ten  nasz stary przyjaciel y- i wYd j Jedną z takich sposobności była urzą .zc>
ca na rok następny wrócił do bibuły- i w Sceaox, pod Paryżem, uroczystość v

D rugim  kalendarzem , który ^ e^ w i ! - i p o S T H w r p r r w ^ s k i ^ ^ ^ ^  pod na-dotąd walczy przeciw  zabójczemu w p ijmtinxr i -*ovęai. - '  H -
m ałvch dzienniu/-— -•--i '—1- - '3— "'
m ałych dzienników je s t f e ^ g ^ e  chciały uczcie pam ięć swojegopodnazwisbemp.Mathieu delaDiom  V MerM ?  ^  w Langwedocyi)

jego następców  podobno d o k H -  4 °przy ego grobie za jedną drogą sobie tak o len iu , a k tóry  zawiera corocznie . i p**j i  b >  . . .  ■|  d n e , w edług wydawców „nieomym6 _ P ,

naście tysięcy mieszkańców 'A lzac ji i Lota- rego znajomość nie uw aża się za jeden  z wa- 
ry n g ii, nie chcąc zostać Prusakam i, sprowa- m nków  dobrego wychowania., bo go w Ła­
dziło się do Paryża i d ep a r ta m e n tó w  franca- dnych szkołach nie wykładają. N aturaln ie ci 
skich Indowy "kalendarz niem iecki: Strass- poeci piszą tylko dla siebie i swoich kłakie-
huraer »»«> nianr^lp.rinte mim- -A... x.i- p-'- : -

wać^będą /  nie m iał więc °potrzeby śpieszyć kilka centym ów stała ,za I lur9er. h*nJc™de Bote, zajął niepoślednie miej- rów, tak też było i na lv.,„  J  V T T
się, ale też nie spóźnił się nigdy. Dopiero, ; i kalendarze naw et u i i i iu 'n n o /T '” 1 P°*rzeb% i <ce .Kalendarzami, cieszącemi się tu a u x . dziew iećd/iaei/f ^ - S w ®ce’
kiedy inni przedsiębiorcy wzięli się do wy- p lan , a niedługo stana 'się ja k o ^ k sL k a  ^ ° dbj t ei IL zgromadzonej publiczności - 8etnycl1
dawania kalendarzy, konkureneya wywołała . czytania zupełnie niepotrzebnem i f Ł  i , F  tym  roku i eden 1 w julnbieńszyćh  w ensalskich 'po«zyj i m n w b U  i ! ^  P -°,' 
potrzebę starania się o wyprzedzenie innych utrzym ać przy życiu, oddaw S a^uż wydawcy ” ^  r A i ^ n ^ i r  tA 1 T^egiryków , było , jak

S. OJ ' r »^v&iłjftun , U V1U ,
kalendarzy paryskiej burżoazyi: VAlmanach  to się u nas m ów i, jak na niem ieckiem  
pour rire stracił główną & raczej jedyną swo- zaniu
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nalny podział na odpowiednie, w używaniu 
całość tworzące przestrzenie, oraz pewna 
wspólność urządzeń i reguł dla wszystkich 
części, gdy tymczasem co do innych wód 
(n. p. jezior) ta wspólność urządzeń i reguł 
będzie już dostateczną a nawet jedynie wy­
konalną.

Powyższą uwagę bliżej rozwija projekt 
rządowy w następujących postanowieniach. 
Wody publiczne znaczniejszej rozległości, 
które dla rybołówstwa ważne mają znacze­
nie, będą przez władzę administracyjną po­
dzielone na okręgi odpowiadające swoim, ob­
szarem warunkom dobrego gospodarstwa. 
Ustawodawstwo krajowe postanowić ma, czy 
i pod jakiemi warunkami znaczniejsze prze­
strzenie wody, jeżeli i dopóki rybołówstwo 
służy tam jednej uprawnionej osobie, na żą­
danie jej będą pozostawione jako samodziel­
ne okręgi. Przybywające do takiego okręgu 
wody prywatne mogą być do niego przyłą­
czone bez zezwolenia posiadacza tylko w ta­
kim razie, jeżeli niemożliwem jest zamknię­
cie okręgu zapobiegające zmianie ryb, a po 
siadacze wód prywatnych nie zobowiązują 
się do zaniechania wszelkiego rybołówstwa.

W pojedyńezych okręgach, z wyjątkiem 
samodzielnych, rybołówstwo będzie wydzier­
żawiane, przyczem wśród równych warun­
ków pierwszeństwo należy się oferentowi po­
siadającemu uprawnienie do łowienia ryb w 
okręgu, a jeżeli jest więcej takich oferentów, 
temu, który posiada znaczniejsze uprawnie­
nie Dochody z dzierżawy należą do upra­
wnionych w wydzierżawionym okręgu w 
stosunku do ich udziału wykazanego w dro­
dze administracyjnej, lub jeżeli interesowa­
ne osoby nie zostaną w ten sposób zaspo­
kojone, w drodze sądowej. Postanowienie to 
nie wyklucza osobnej umowy w specjalnych 
wypadkach. Bliższe postanowienia co do 
dzierżawy i jej trwania zastrzeżone zostają 
ustawodawstwu krajowemu. Dalsze wydzier­
żawianie okręgów przez innych dzierżawców 
i wydzierżawienie samodzielnych okręgów 
częściami lub w zmiennych okresach czasu 
będzie wzbronione. Jeśli całe okręgi lub ich 
części wydzierżawiane już będą przez upra­
wnionych do łowienia ryb w chwili, gdy u- 
stawa nowa wejdzie w życie, postanowienia jej 
nie będą zastosowane w czasie trwania 
dzierżawy. Jednakże i wtedy wzbroniony 
będzie podział okręgu na częściowe prze­
strzenie i wydzierżawianie w zmiennych o- 
kresaeh czasu.

Władza administracyjna uzna wody, 
co do których ustanowiono okręgi, stosownie 
do okoliczności albo za jedną spółkę ry ­
backą, albo podzieli je na grupy spółek we­
dług oznaczonych i kilka okręgów obejmują­
cych przestrzeni. Ogół dzierżawców a wzglę­
dnie właścicieli okręgów na takiej przestrzeni 
tworzy spółkę rybacką, która obowiązaną 
będzie do wspólnego starania się o rozwój 
rybołówstwa na właściwej przestrzeni, mia­
nowicie do zakreślania miejsc, w których 
ryb łowić nie można, celem umożliwienia 
ich tarcia się i rozwoju ikry. Za zezwole­
niem władzy i zgodnie z prawnemi przepi­
sami spółka może wydać obowiązujące dla 
swoich członków normy co do czasu i spo­
sobu łowienia ryb. W tym samym celu mo­
że władza administracyjna połączyć w spół­
kę rybacką uprawnionych do łowienia ryb 
w takich wodach, które mają ważne zna-

Co do samej pamięci Floriana, które­
go dzisiejsza generacja zna ledwie z nazwi­
ska, wspominanego pobi-żnie przy wykładzie 
literatury francuskiej, rzeczywiście szczerą 
cześć oddawać mu mogła tylko dobrze posi­
wiała część obecnych gości, co sobie z mło­
dych lat przypominali, z jaką przyjemnością 
czytali jego proste, naiwne, ale zato czyste 
i poczciwe powiastki jak E stela , Galatea, 
B uth  i inne.

W dzisiejszym czasie politycznej gorą­
czki i czci złotego cielca, gdzie materyaine 
zajęcia i ambitne dążności wszystko ogarnę­
ły, próżno byłoby mówić o narodowym cha­
rakterze i swobodnej wesołości dawnej Fran- 
cyi. Szukać ich trzeba w dawnej, chociaż za­
ledwie wczorajszej przeszłości, bo wieki, to 
tylko dnie w życiu narodów. Przekroczmy 
jednym skokiem, ciężarną tylu faktami datę 
1789 r., która jest jakby strom ą, skałami 
najeżoną górą, wznoszącą się między dwoma 
ostatniemi wiekami. Z tej strony ujrzymy tyl­
ko przepaście i ostre rozdartych ścian odła­
my, z tamtej zielone murawy, kwieciste wzgór­
ki i dźwięcznie szumiące strum yki; wśród 
nich duch Galio-Franków z tcm wszystkiem, 
eo w nim jest najmilszego i najbardziej po­
ciągającego — z drugiej strony duch rewo­
lucyjny z potężnemi, czasem wzniosłemi na­
wet ale trwogą przejmującemi obrazami. Ze­
stawmy z sobą Estelę i Szarlotę Oorday; Ne- 
morina i Dantona, Floriana i.... Wiktora 
H ugo! Ta potrójna antyteza daje miarę kontra­
stów, jakie spokojnemu obserwatorowi przed­
stawiają się na wspomnienia przeszłości i te­
raźniejszości w Seeaux, przy grobie Floriana.

Kiedy tu mieszkał autor Wilhelma Telia, 
Esteli i Galatei, zamek ten był własnością ks. 
de Penthievre? z królewskiej panującej rodziny. 
W tern zachwycającem, wspaniałem ustroniu,

czenie dia rybołówstwa, ale nie są podzielo­
ne na okręgi.

Spółka rybacka posiadać rousi statut 
i zwierzchnika, który reprezentuje ją na 
zewnątrz, kieruje jej sprawami i prowadzi 
kataster przestrzeni do spółki należącej. Sta­
tu t zawierać ma postanowienia o stosunku 
głosów i przyczynianiu się członków do 
wspólnych celów, nadto wskaże warunki, 
pod jakiemi powzięte uchwały są obowiązu­
jące i sposób załatwiania sporów, któreby 
powstały ze stosunku spółki. Statut i wszel­
kie jego zmiany mają być podawane do wia­
domości właściwych organów administracyj­
nych. Przy układaniu pierwszego statutu, eo 
nastąpi za pośrednictwem władzy admini­
stracyjnej, każdy członek spółki ma jeden 
głos. Do kompletu w takim razie potrzebny 
jest osobisty lub przez pełnomocników do­
konany udział przynajmniej połowy człon­
ków spółki, do ważności uchwał zaś potrze­
bną jest bezwzględna większość oddanych 
głosów. Jeżeli w ten sposób ważne uchwały 
nie mogą przyjść do skutku, władza admini­
stracyjna wyda potrzebne zarządzenia pro­
wizoryczne. Na członku występującym ze 
spółki ciężyć będzie dwa lata od chwili wy­
stąpienia wspólna poręka za zobowiązania, 
które spółka przyjęła na siebie przed jego 
wystąpieniem.

"Ankieta, przez c. k. Namiestnictwo zwo­
łana, wydać ma oprócz opinii c powyższym 
zarysie projektu ustawy nadto jeszcze odpo­
wiedzi na następujące przez Ministerstwo 
postawione pytania: 1) Ozy na podstawie 
stosunków faktycznych rybołówstwa w kraju 
zachodzi potrzeba uregulowania tego prawa 
w drodze ustawodawczej a jeżeli jest po- 
trzebnem, czy ma się ograniczyć do nastę­
pujących wypadków: a) aby prawo łowienia 
ryb, które teraz służy tylko niektórym człon­
kom gminy lub miejscowości, zostało prze­
kazane całej gminie lub miejscowości; V) a- 
by tam. gdzie teraz wykonuje się tak zwa­
ne wolne rybołówstwo, t. j. gdzie wolno każ­
demu łowić a nikt wyłącznie nie wykonuje 
prawa rybołówstwa na podstawie prawnego 
tytułu, taki zwyczaj wolnego łowienia ryb 
został zniesiony i prawo zostało przekazane 
jednemu uprawnionemu (n. p. w jeziorach 
lub rzekach spławnych krajowi, w innych 
wodach gminie miejscowej), pozostawiając 
zresztą nadal wszystkie istniejące prawa, ło­
wienia ryb; 2) OzJ może zachodzi potrze­
ba, aby uregulowanie zostało rozciągnięte na 
inne nabyte uprawnienia do łowienia ryb, 
w którym to razie należałoby wejść na dro­
gę przymusowego wykupienia takich praw, 
sięgnąć dalej i wejść na drogę wykupna? 
3) Go należałoby uczynić dla ochrony praw 
osób, trudniących się łowieniem ryb jako 
zarobkiem w wodach, w których wolno ło ­
wić ryby członkom gminy sibo każdemu bez 
ograniczana ze względu na to, że osoby te 
zostałyby wykluczone od wykonywania rybo­
łówstwa” przez bezwarunkowe przeprowadze­
nie regulacji? 4) Ozy w wypadku, gdyby 
uregulowanie prawa rybołówstwa rozciągać 
się miało ca wykupno istniejących praw, 
należałoby ograniczyć wykupno do praw ry ­
bołówstwa w  cudzych wodach i do praw 
szkodliwych dla chowu ryb, ozem jest mia­
nowicie wykonywanie prawa rybołówstwa 
równocześnie lub na przemian przez kilka 
osób na tych samych przestrzeniach? Ozy

| Jan Piotr Claris de F lo rian , zwolennik pię­
knej natury, mógł znaleźć wszystkie instyn- 
kta tkliw ej, powabnej, wykwintnej nawet 
p o e z ji; był on na małą skalę Wirgilim i Ho­
racym tego dworu , którego książę de Pen- 
thievre był zarazem Augustem i Mecenasem. 
Tu zrodziły się jego sielanki i pełne naiwne­
go wdzięku bajki, w których chyba jednemu 
tylko Lafontenowi można przed nim dać 
pierwszeństwo, a w tych wszystkich jego two­
rach zdradza ,się dusza czuła, łagodna, ko­
chająca prostotę, połączoną z wykwintnym, 
smakiem. Dziś świetność zamku Seeaux jest 
tylko wspomnieniem ; wielka rewolucya 1789 
przeszła tędy a pierwsza republika zatarła 
starannie wszystkie dawne ślady. Zamek zbu­
rzono, wycięto odwieczne drzewa parku, za­
sypano stawy, zaorano ogrody, sprzedano na­
wet na wagę ołowiane rury, które, sprowa­
dzały wodę do basenów i ozdobnych wodo­
trysków. Ale pomimo tego wandalskiego zni­
szczenia pozostały dwa wspomnienia, księ­
cia de Penthievre, który był dobroczyńcą ca­
łej okolicy, i Floriana, którego zwłoki spo­
czywają na tutejszym cmentarzu. Spokojny, 
w ustroniu żyjący poeta, za to tylko, że był 
szlacheckiego rodu , rzucony został do wię­
zienia w czasie panowania terroryzmu i był­
by poszedł na rusztowanie, gdyby 9 termi- 
dora spóźnił się tylko o kilka dni.

O kilka kroków ztąd, w lasku, spoty­
kamy się ze wspomnieniem innego znowu 
poety, Chateaubriand’a, który tu napisał swo­
je Pamiętniki g po m  grobu. Między Atalą 
i Estelą, Beoe’m i Nemorinem — co za 
ogromny odskok!

Paryż, 15 października.

J. B o h d a n ,

przeciwnie zakreślić należy szersze granice 
wykonywaniu istniejących praw rybołówstwa? 
Ozy wykupienie tych praw nastąpić ma ko­
sztem uprawnionych do rybołówstwa, którzy 
przez te prawa szkodę ponoszą, czy kosztem 
kraju, lub w pewnych razach up. wskutek 
umów międzynarodowych, kosztem państwa? 
W razie twierdzącej odpowiedzi następuje 
dalsze 5) pytanie, jakby należało zakreślić 
szersze granice wykupienia, t. j. jakie p ra­
wa rybołówstwa, miałyby podlegać wykupno, 
kto miałby płacić wynagrodzenie, na czyją 
korzyść i według jakich zasad ogólnych 
miałoby nastąpić wykupno? Ostatnie 6) py­
tanie podnosi kwestyę, czy określone w po­
wyżej podanym zarysie uregulowanie praw 
rybołówstwa przyczyniłoby się dostatecznie 
do jego podniesienia, i o ile zawiera w so­
bie naruszenie praw jednostek, znajdzie do­
stateczne usprawiedliwienie we względach 
na dobro publiczne, w którego interesie leży 
powszechne podniesienie chowu ryb.

Sprawa wydania ustawy o rybołów­
stwie podniesiona została także i w Sejmie 
na zeszłorocznej sesyi przez posła Pławi- 
ckiego, który miał głównie na celu popra­
wienie gospodarstwa rybnego w kraju. Dla 
tej sprawy ustanowioną została przez Wy­
dział krajowy osobna ankieta, w której skład 
weszli oprócz członka Wydziału krajowego 
dr. Józefa W e r e s z c z y  ńs  ki  ego,  JE . W ło­
dzimierz hr. . D z i e d u s z y e k i ,  radca N a­
miestnictwa dr. Kajetan O r 1 e c k i , radca 
Wydziału krajowego Edmund M o c h n a c k i ,  
poseł Felks P ł a w i e i d , profesor dr. Ma­
ksymilian N o w i c k i ,  profesor dr. Szymon 
S y r s k i ,  radca sądu krajowego w Krakowie 
Józef W a w e l - L o u i s  i p, Kornel C h wa -  
l i b ó g ,  właściciel dóbr z Wojnicza. Ankieta 
ta odbyła już dwa posiedzenia, na których 
rozprawiano głównie nad kwastyą kompeten­
c ji i ogólnym kierunkiem dalszej pracy. 
Niebawem Wydział krajowy zwoła ankietę 
na nowe posiedzenie, na którem rozpoczną 
się już merytoryczne obrady.

KOKESPOIFEICYE

P a r y ż ,  20 października.

(.B ) Ooraz to lepiej. Już nie wystarcza 
zupełna amnestya dla komunardów, chociaż 
jeszcze i to nie zostało zadecydowane przez 
jedyną władzę, która do tego ma prawo, to 
jest parlament. Od kilku dni spotykamy się 
w dziennikach z napomknieniami, że w ko­
mitetach radykalnych agituje się ciekawy 
projekt. Idzie tu o zakupienie na cmentarzu 
St. Quen wyłącznego gruntu, przeznaczonego 
na pogrzebanie skazanych z r. 1871 i zmar­
łych za granicą F ran c ji lub w Nowej Kale­
donii. Na wszystkich zgromadzeniach i kon­
ferencjach demokratycznych zbierane będą 
składki na ten eei; słychać nawet o organi­
zowaniu w całej Francy i składki po 25’cen- 
tymów od osoby. W pośrodku tego specjal­
nego cmentarza komuny zostanie wzniesio­
ny wspaniały pomnik, na którym wypisane 
będą nazwiska deportowanych i wygnanych, 
którzy umarli, nie otrzymawszy amnestyi.

Aż do dalszego potwierdzenia nie chce­
my wierzyć w autentyczność tych pogłosek. 
Wolno było wyborcom cyrkułu Jayel uczcić 
komunę w osobie jednego z jej najgwałtow­
niejszych koryfeuszów, wolno wyborcom w 
Lyonie pójść za tym złym przykładem, ofia­
rując drugiemu podobnemu bohaterowi krze 
sło w radzie municypalnej —są to pojedyń- 
cze wybryki stronnictw' nie mających poczu­
cia uszanowania dla praw; ale rządowi, ja ­
kikolwiek on jest, nie wolno przyłożyć ręki 
do gloryfikacji faktów, które kodeks uważa 
za zbrodnię, nie wolno zezwolić na wznie­
sienie pomnika przeznaczonego w myśl or­
ganizatorów tej dem onstracji na przygoto­
wanie pewnego rodzaju apoteozy dla ludzi, 
którzy dobrowolnie uczynili się uczestnikami 
największej zbrodni, za jaką historya F ra n ­
cji kiedykolwiek musiała się wstydzić.

Niesłychanie zuchwałe i wyraźnie pod­
burzające do obalenia istniejącego obecnie 
we F ranc ji porządku rzeczy wybryki kilku 
mówców, odzywających się na pogrzebach 
dwóch czy trzech komunardów, którzy wróciw­
szy w skutek amnestyi, zmarli w tutejszych 
szpitalach, zwróciły nare zcie uwagę rządu
i jak się zdaje rada ministrów postanowiła 
stawić silny opór nieznającym granic za­
chciankom radykalistów. M inister sprawie­
dliwości po naradzie z ministrem spraw 
wewnętrznych wydał do prokuratorów ge­
neralnych okólnik, w którym zaleca im, a- 
by pociągali do odpowiedzialności sądowej 
dzienniki i mówców, którzyby pozwalali so­
bie obelg i pogróżek przeciw rządowi i gwał­
townych ataków przeciw konstytucji, jak 
równie wszelkie m anifestacje buntownicze, 
podżegania do zwalenia prawnego porządku 
rzeczy na zgromadzeniach, w mowach i pu- 
blikacyacb wszelkiego rodzaju.

Temps i National, dzienniki niedawno 
jeszcze zupełnie niezawisłe, a dziś organa, 
pierwszy m inistra spraw zagranicznych, dru­

gi m inistra spraw wewnętrznych, przema­
wiają o agitacjach na korzyść komuny w 
sposób, za który przód miesiącem jeszcze 
nazw&noby ja ultrareakcyjnemi.

I Od wczoraj coraz głośniej daje się sły- 
szyć wieść, żerząd, porozumiawszy się z wie­
lu znakomitymi członkami umiarkowanego 
stronnictwa w senacie i Izbie deputowanych, 
postanowił w dekrecie, mającym zwołać w 
właściwym czasie parlament, dodać końcową 
klauzulę, że posiedzenia te aż do dalszego 
rozporządzenia odbywać się będą w dotych­
czasowych lokalach w Wersalu. Nie wiemy, 
ile może być prawdy w tej wieści, ale nie 
można zaprzeczyć, że wobec teg o , czego 
codziennie jesteśmy świadkami, pod wzglę­
dem nietylko śmiałości ale jawnego zuchwal­
stwa agitatorów, siejących między najniższe- 
ini warstwami ludności paryskiej uczucia 
nienawiści i zemsty dla wszystkiego, co nie 
zgadza się na ich radykalne teorye — roztrop­
ność nakazuje przewidywać nowy zbrodni­
czy zamach na prawne władze państwa i za- 
pobiedz mu wcześnie.

Mówią, że jeden z najznakomitszych 
generałów miał przedwczoraj posłuchanie u 
prezydenta republiki, któremu przedstawił z na- 
leżuem uszanowaniem, że armia bardzo ży­
wo i przykro czuje się dotkniętą mowami i 
pismami, które nazywają mordercami i ka­
tami oficerów', którym przypadł nieprzyjemny 
obowiązek sądzenia powstańców komuny po 
jej przytłumieniu, i prosił o pozwolenie do­
dania otwarcie, że przedłużenie się takiego 
stanu rzeczy mogłoby bardzo niekorzystnie 
wpłynąć na ducha i energję armii. Grewy 
miał odpowiedzieć: „Możesz być spokojnym, 
generale; wróciłem do Paryża właśnie dla 
położenia tamy temu wszystkiemu. Zapew­
nij także twoich, kolegów, że równie silnie 
czuję potrzebę utrzymania czci dla armii 
jak uszanowania dla praw®.

Życzyć by należało, aby nie zapóźnem 
było to postrzeżenie się rządu, jak niebez­
pieczną była jego polityka ciągłych, ustępstw 
dla stronnictwa radykalistów i żeby ministro­
wie nie zapóźno przekonali się, że chcąc sku­
tecznie walczyć przeciw radykalizmowi, trze­
ba mieć po swojej stronie konserwatystów', 
których dotąd traktowali oni jako swoich 
nieprzyjaciół, targając się jawnie i konsek­
wentnie na wszystkie uczucia ludzi umiar­
kowanych.

Rada państwa.
*1'* Wygłoszone na wtorkowem posie­

dzeniu Izby poselskiej skrutynium z wyboru 
komisy^ p e t y c y j n e j  przedstawia rezultat 
następujący: Zacharyasz Hermann (liberał z 
Morawy, nie Michał Hermann, konserwaty­
sta z Styryi), Stóhr, Banhans. Raab, Torlago, 
W rann, Winkler, Zallinger, Fióschel, Wurm, 
Matusz, BeJeredi, W e i. g e 1, R, u o z k a, S k a- 
r z e w s k i ,  Ofuer, Tansehe, Wiesenburg, O- 
z a r k i e w i e z (wybrany jako kandydat koła 
polskiego) Sal m-Sal m (nie Salm-Reiffer- 
scheid). Po?,za, Jerzabek, Roili. S p ł a w  i ń- 
sk.i. Komisja petycyjna ukonstytuowała się 
po posiedzeniu Izby, wybierając B e 1 c r e d  er­
go  przewodniczącym, O f n e r a  zastępcą, J e -  
r z a b k a ,  S [ G a w i ń s k i e g o  i W i e s e n -  
b u r g a  sekretarzami.

Do kom isji, mającej rozpatrzeć projekt 
ustawy o p o m o r z e  n a  b y d ł o ,  są wybra­
ni: Fol te, Maekowitz, Obraczaj, * WaibeJ, 
Siegl, Proskowetz, Roser, Lob!ich, Pirko, 
Zotta, Barnfeind. Margheri, Kleteczf a. Schwar- 
zenberg, Sehaffer, B a r  t m a ń s k i ,  G n i e ­
wosz ,  J a w o r s k i ,  Erazm W o l a ń s k i ,  
Salm Salm, Skopalik, Monti, Zelietmayr, Mi­
kołaj K r z y s z t o f o w i e  z Komisya ta wybrała 
przewodniczącym J a w o r s k i e g o ,  zastępca­
mi S a l m a i S c h w a r z e m  b e r g a ,  sekreta­
rzami K le  t e c z k ę  i S i e g l a .

Na posiedzeniu wtorkowem Izba posel­
ska dokonała, jak wiadomo, wyboru do dłu­
giego szeregu komisyj, z których ważniejsze 
tylko wymieniamy.

Komisja do projektu, ustawy o ad  m i­
n i s t r ą c y  i B o ś a i i  i H e r c e g o w i n y  
składa się z posłów: Herbsta, Plenera, Car- 
nerego, Edw. Sussa, Rabla, Tomaszczuka*, 
Sturma, Skenego, Lustkandia, Hohenwarta, 
Klaicza, Łienbaehera, Riegera, Lobkowitza, 
Jireezka, Gioy&nellego, B a u m a ,  G r o c h o l ­
s k i e g o ,  C z a r t o r y s k i e  g o, Alojzego Liech­
tensteinu, Luudona, D u n a j e w s k i e g o ,  Fan- 
derliba i Gregra.

W skład komisji w o j s k o w e j  weszli: 
Hackeiberg, Streeruwitz, Czedik, Russ, Loh- 
ninger, Klier, Schoffel, Fischer, Wilh, Pfei- 
fer, Banhans, Reehbauer, S mo l k a ,  Alfred 
Liechtenstein, Ryszard Ciam Martinitz, Tyl- 
szer, Belcredi, D z w o n k o w a k i, S k a r ż  e w- 
ski ,  Dormitzer, Zeithammer, Sternbach, Yet- 
ter, Matusz, Za mo j s k i .

W innych komisjach zasiadają z Po­
laków : vr l e g a l i z a c y j n e  j Madejski, 
Dworski, Onyszkiewicz i Jasiński; w a s e ­
k u r a c y j n e j  Chamiec, Dzieduszyeki i 
Wolski; w komisji do spraw l i c h w i a r ­
s k i c h  Rydzowski, Zborowski, Krasicki
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Tyszkiewicz i Starzeński; w kom isji do wnio­
sków o w i n a c h  s z t u c z n y c h  Kamiń­
ski i Bodyński; w komisyi s t e m p l o w e j  
Hausner, Eapoport, Kieianowski, Martusie- 
wicz i Puzyna.

Wniosek pos. P r o m b e r a  o wy­
danie pragmatyki służbowej dla urzędników 
i sług po urzędach, domaga się wybrania 
komisyi z dziewięciu członków, któraby za­
stanowiła się nad najwłaściwszym sposobem 
wykonania rezolucji uchwalonej przez Izbę 
dnia 21 października r. 1876. Bezolucya ta 
zaś żąda: dla urzędników i sług niesądo- 
wy eh" ustnego postępowania kontradyktory- 
cznego w sprawach przewinień służbowych 
przed senatami dyscyplinarnymi, złożonymi 
po części z osób stanu sędziowskiego, tu­
dzież pewnej uregulowanej procedury w

„Każdy bezstronny i rozsądny sędzia naturalizow ani jedynie w takiei ,
rzeczy i spraw pomiędzy 42 milionową l u - ; d«c jak  obcy ehrześmaoie t  ®  i  dJ ° ‘ ZOsta? prz0z A n«likó*  w Berlinie w tprow a-
dnoscią niemiecka państw a niemieckiego, w o -! osobnej dla każdego indyw idnrm  < 7 w pole albo teź nam ówiony. N a d łu-
iałby być i z Bossyą n  Ą u s try ą ra z e m  na  j chwalonej przez Izbe. Term h n ' &  czas przed b r a n i e m  się b e r l iń s k ie j
równie dobrej stopie. Jeżeli jednak je s t zm u- 1 ai >«* i.;,_ y>ia9e) vj 'i o -  korą
szony wybierać między dwiema, to . 
dzonemo wybór łatw y - nie same

OTftSU , na początku kwietnia, 1878, nale-
plic Tticsił ssfrt •»> U-* A  ̂.3___

_---------.... u,gdy opierał się temu nalegania, dodając, że oku-
wie® narodowe powody wskazują mu Au- j pod obcą protekcją, dalej wszyscy, którzy ! pa ’ owych krajów przez nasze wojska nie
strye. Tam mamy 10 milionów Niemeów, j odznaczyli się na polu przemysłu, są uwoi- j uważ' »' wykluczoną, ale o tem może de-

* j nieni od tego warunku. Wszystkie poprawki i cydowac tylko kongres europejski; bez ta-
! w których się domagano, aby do przyjęcia j kiego mandatu nie przedsięweźmie nasza
próśb o naturalizacyę potrzeba było dwóch [monarchia takiego kroku, nie uehodzi bo- 
trzecich głosów większości, zostały odrzueo- i wiem w chwili, gdy sie zamsztT> f\ ?VT v>łff. •rwr I ~ TU  t  - - •' •

przenoszeniu ich wbrew w łasnej woli 
m iejsca na miejsce łub w stan  spoczynku z 
praw em  reku rsu ; dalej dla w szystkich urzę­
dników  rew izji tabel kwalifikacyjnych w 
tym  duchu, by urzędnicy byli osłonieni 
przeciw  m ylnym zapiskom ; n akon iec  u s ta - ! miliony żołnierza i stojąc jako  czworobok w 
now ienia p łac dla wdówki sierot po u rz ę - j  środku Europy, mogą nakazać m ilczenie 
dnikach, a to w ten  sposób, że urzędnikom  I wszystkim  wojennym projektom . Takie je s t 
strącałaby  się pew na kwota z ich  płacy j a -1 zdanie kanclerza, jeżeli dobrze rozum iem y 
ko prem ia asek u racy jn a ., j jego politykę w Oasteicie i w W iedniu. Ta-

| kie je s t zdania niezmiernej większości ludu
j.  . . . ------ . - ^  , niemieckiego, i prawdopodobnie mniejszych
a  n  książąt niemieckich Jak słychać polityka ta
S rJŁ łw Y  ZAfrEAJSIuZjJE 11-zy tekże stroRrt!ków, P ra '^ z y  najwyższe-mi osobistościami pruskiego dworu. Jednak- 

| do chwili, w której ten arty k u ł kończymy, 
i nie słychać, by te polityczne przekonania po- 
S dzielono i chciano je  w życie wprowadzić 

tych sferach, z których najwyższe i osta-

M adjary też z wielu powodów z nam i tylko 
trzym ają, naw et Czesi nie m yślą się odłą­
czać od Austryi, Poćrzebaby więc liczyć się 
ledwo z tuzinem nieprzejednanych, którzy 
nic nie znaczą. Chociażby naw et A ustrya 
s ta ła  się całkiem słowiańską, jeszcze jej nale­
ży pierwszeństwo, Rossya sama w sobie je s t
dość silna, i jako sprzym ierzeńcy niewielka I i u 3 ~
je j przynieślibyśmy korzyść. A ustrya je s t  j wańy przez rzad
słaosza od mej, ale zawsze jest bardzo po- * p ._ _ p odnoszący się do
ważnym sprzymierzeńcem w obronie, m y zaś 
możemy je j wielką zapewnić korzyść, ma 
ona wielki interes być naszym przyjacielem. ; 
wzajem może być ona dla nas wielką pomocą
w po lityce, której celem zapewnienie pokoju j cała ustawa imhw.•!«»; 
św iata. Niemcy z A ustryą licząc razem dw a I cj w 9 ‘ ' ' 01 - - - - -  i- - .--- ----? . , § *

sza Rossyę do

gu europejskiego, działać równocześnie bez 
upoważnienia Europy, samowładnie i jedno­
stronnie. Stanęło więc na tem, ale to, czego,r  » 1 r » - ~ -

-w,. w -.-r— r ~---  w './/.W' a/o-jOklZjĄI 5 iiU "
I strya- Węgiy odrzuciły alians proponowany 

e- im ’ przez Anglię, przytoczyliśmy pozytywne 
fakta, z dokładnem podaniem szczegółów, 

1 które następnie zostały potwierdzone przezl * - - - “-----
(K o m e n ta r z  d o  m o w y  S a lisb u ry ^ eg e ),

Czytamy w Pester Lloydzie-. „M anche-[i takie, które reprodukowały nasze donie 
sterska. mowa lorda Salisbury’ego będzie dla sienie, powtarzają mimo to starą bajkę o 
polityków przez długi czas najważniejszym j odrzuconym aliansie jako o fakcie, nie uiega- 

. tematem dyskusji. Najnowsze sprawozdania jVwra żadnej wątpliwości, 
wykazują, że szlachetny lord mówił tylko o Dotychczas nie mamy jeszcze żadnye^ 
aliansie o d p o r n y m  między Austryą-W e- \ wskazówek, jak decydujące sfery rossyi/ki 
grami a Niemcami, ze tedy m e popełnił po- 1 przyjęły mowę Salisbury’ego przeciw ni 

I niył ki ~ ”

! W
N a jn o w sz e  „ffrytccye“ w B e r l i n i e .

Czasopismo l)ie  Grenzboten, redagowa­
ne przez znanego biografa i poufaika ks. | teczne rozstrzygnięcie podobnych kwestyj 
Bismarcka, Maurycego Busch, umieściło pod j wychodzi, i jeżali się nie mylimy, kan- 
napisem xDie neuesten Fńctionena artykuł, \ clerz dlatego wyjechał", 
który jest od kilku dni wyłącznym przed- j Jeże]i dobrM rozumiem? ten ciekawy 
miotem zajęcia sfer politycznych w Berlinie, j artykuł p. Buscha i jego rozliczne niby za- 
Z artykułu tego wnosić można, że w stolicy ; eieinniająee, a rzeczywiście usiłujące rzecz 
państwa niemieckiego zachodzą jakieś rzeczy, | uwydatnić zwroty, cesarz Wilhelm nie po- 
z których ks._ Bismarck m e jest ̂ zadowolę- . dzieła dzisiejszych przekonań księcia 8 is-

się, że są to jakieś, jak się L  Bismarck w y -| życie w p r o - kor«spondent ż e ń s k i :
raża, „frykeye w rządzie, cos, co mu zawa- [wadzić i dlatego kanclerz cierpi na nerwy 
dza, a czego usunąć nie może. Ztąd też j J ak da]eko m £ odń  ta opozycja cesarza, 
znowu rozchodzą się w Berlinie pogłoski o j tu chodzi o sama już zasadę, czy taż o for- 
niedyspozycj! kanclerza. Artykuł Grenzboten j my wprowadzenia tej zasady w wykonanie 
tak brzmi: _ j (np. 0 formalny traktat jakiś lub po-

. „Rzemiosło ministra jest teraz w Pru- j dobnie), to jest dotąd tajemnicą. W każdym 
sieeh bardzo dręczące, zużywa się przy niem : n zw  „frykeye^ są ‘i jak się zdaje tak cięż-

gielskiego 'm inistra spraw zagranicznych, rzu-1 mógł ' s. Gorezakow pohamować swego 
cąją zupełnie nowe światło na kongres ber- 5 11 *n i*{rn
liński i że po tej mowie stało się rzeczą jasną, 
iż austryacko-węgierscy politycy, którym zda­
wało się, że uzyskując mandat do okupacji 
Bośnii i Hercegowiny, zmusili Anglię do u- 
stępstw, wyświadczyli tem właściwie wielką

i przysługę Anglii. Na ten tem at pisze nam
V '/a r..>. iinn ci ATI t. wiedeóęiki * 10'.. .. — —

- o  -gniewu do tego stopnia, że wobec korespon­
denta dziennika Soleil ośmielił się wypowie­
dzieć przypuszsnie, że Austrya-W ęgry staną 
się wkrótce pokornym satelitą Niemiec, któ­
re pi zez to rozszerzą swe wpływy od ujścia 
Sehoidy do ujścia Dunaju. Tymczasem nie

\ ustają orga la  rossyjsHie ubiegać się o po- 
leński: „Nową w e r -  parcie F ran c ji przeciw Niemcom, a  W łoch 
o polityce h r A a- przeciw Austryi-W ęgrom. Barozo charakte- 

•. . ’ . - . * że w całym śwtecie
syę, rozpowszechnioną 
drassy ego, a mianowicie, że hr. Andrassy, j rystycznym jest f&ktj
wyrabiając w Berlinie mandat okupacyjny, I potępiono wezwanie generała Mezzaeapo^do 
działał w interesie Anglii albo też polityków ] nowego zbrojenia się a tylko dzienniki ros- 
angieiskieh, muszę nazwać całkiem błędną i I syjskie pochwalają to wezwanie. Te sarnę 
niezgodną z faktycznym przebiegiem wypad- 1 dzienniki propagują także bardzo skrzętnie 
ków. Są to ci sami ludzie i ci sami przeciw- ] zjazd eara z królem włoskim, celem porozu-

  ------ zimnej Krwi i patryotye „ ,
fiamości, inaczej nie wytrzymują długo, a - grzędowe organa zapewniają, że hrabia, kśó- 
nawet umierają z tego. Tak um arł hr. Bran- j ry właśnie teraz przyjeżdża do Berlina, 
denburg po układach w Warszawie i Oło- j Pr^Jbjw a za urlopom dla wypoczynku, baz 
muńcu, o których przypominano w zeszłym j żadnego ja uego celu. W tera położeniu rze- 
miesiącu. Manteuffel wprawdzie — mówimy j ^yć m oie, iż mowa lorda Salisburyogo 
o tym, co do Ołomuńca jeździł i po drodze rodzajem reklamy dla projektów ks, Bis- 
tak dobrze był usposobiony, iż wschodzące j a powiedzianej' pod adresem cesarza 
słońce witał wierszem Sofoklesa, pełnym na-1 w ' “ 6,® k  który pewnie nie będzie czytał 
dętej radości — Manteuffel tedy był wytrwał- j s rv 'lcoła p. Buseha, ale rsuci okiem na mo- 
szy. Ale poprzednio trzech ministrów dostało j ministra angielskiego.
pomięszania zmysłów, pomiędzy nimi Oonitz. j __________
A i teraz ostatni m inister wyznań także po­
dał się do dym isji w skutek wyczerpania j 
sił, spowodowanego ciągłym oporem, jaki u 1

( IŁ e w ia y a  I t o n s t y t o c y i  rn n tu ń s l t lc j* )
Jak wiadomo w osiatniej cbwiii, przed

gory spotykały wypiacowane przez niego i . zapadnięciem ostatecznej uchwały debaty w 
popierane środki. I  w tym wypadku możnś | sprawie rew izji konstytucji rumuńskiej zo- 
być pewnym, że trudności spotykane przez i stały _ na czas krótki prserwane, csęśeią z 
m inistia nie wychodziły od kanclerza, który i porodu przedłożenia projektu o wsparciu dla 
może od początku do końca stał po jego j ludności wiejskiej ssgrożonsj nędzą głodo-~ A-- - u i . _ .i... i  .stronie i odwodził go_ od postanowienia" W J wą, głównie jednak z łe g o  powodu, ' u  pre- 
m nych wydziałach me ma tej bezowocnej | zydent ministrów rumuńskich chciał zyskać 
pracy, tych konieczności zatrzymywania si§ j kilka doi czasu, aby zbadaó nttl&źjcie uspo-pracy,
w obec "oporu, który przełamać trudno, tego 
zużywania się na przeszkodach, z wyjątkiem 
wydziału spraw zagranicznych, w których 
starcia, na jakie wystawiony jest przewód-

sobieoie kraju. Zdaj® sio, że rezultat obli 
czenia sił rządu nie musiał być dla niego 
korzystny, skoro Jan  Bratiano w przededniu 
ostatecznego rozstrzygnięcia kwestyi sdecy

nicy Andrassego, którzy dawniej utrzymy-1 mienia się wzajemnego nad losem europej-
wali ciągle, że pracował zawsze w interesie {. skie-j Tureyi. Oto symptomata uwagi godne,
Rossyi, i którzy później nie wahali się twier-1 chociaż w rzeczywistości nie należy do nich

mu Niemcy ] przywiązywać wielkiej wagi. Wszakże wia-i dzić, że uczynił tylko to, co mu

mi
obić kazali. Bo mowie Balisbuiy ng ■ sa- |  donjo powszechnie, że Rossyi nie 
i politycy zrobili ciekawe odkrycie, że ] chęm szkodzenia nam .“

zbywa na

niczący ze względu na polityczne potrzeby I dował się aa ustępstwo wobec opozycyi i ńa 
państwa, na swą odpowiedzialność przed par- : zmianę projektu rządowego o naturalizacjri 
lamentem, na zdanie monarchy o jakiem da- j Izraelitów. Co do powodów, które wpłyn^jy
n em  położeniu, jeszcze silniej niż gdziebądź • na to postanowienie rządu, domyśla się buaia-
działać muszą. Ks. Bism arck, jak wiadomo, ’ resztenski^korespondent augsburgskiej Ailge-

(Biilow) podobnież. Opinie kanclerza co
kwesty'  ' ,- i— —  — -—m
nym czasie

| przedstawiano i -

stawiam y sobie m niej więcej t& k :'W  Rossyi ^
po zawarciu pokoju uzbrajają się na nowo i j wie rew iz ji k o n stjta cy i 
to silnie. Przedsięw zięto środki, by armię w j się odbyła dnia 8 października w i.,™ h- " '  ̂̂  ̂  1--J-S !><• enrirltflaw i nłimeAlnł«i__

ó ba ta w spra 
i ma. u ńs k i o j ? ^ ̂ 5
 - . . . w a y i j  Alli&i-

,„ r. x . » u o . r f T  ? VW4?»nńoo ludM , \ l*  \  Pomyślniejszy przebieg, aniżeli
razie potrzeby powiększyć o 4UU.UU - . . tege można było spodziewać. D eputow a­
ło est o tyle, ile wynosi arm ia wemieeK /  ^  aj w ljcab}e m  t  • ■
nV s“  pte pokoju.. W razie w o jn j. f  U L - * *  '
rżeniu
wie

choty. . . . .  -■
łeko w  a    r - ^ r - ^ P r / e c i w  komu mie, w jakiej przyszła pod głosowa .
wiotra być u  nas za trzy  ani. mńwia, I została zredagow ana przez delegowanych
te uzbrojenia ? Rossyjskie dzienniki mów.ą, j  ̂ w > djjem  /  pokojów p r ^ -|«I7   -
że Konstantynopol trzeba zdobywać w Ber­
linie, inne mówią w W iedniu, ale dodają, że 
teraz droga do W iednia na Berlin prowadzi.
Jeżeli tak rzeczy stoją, to m usim y szukać 
jakiegoś oparcia, tem bardziej, że F ra n c ja  j
wprawdzie w tej chwili bardzo pokojowo w y -j k ta tu  berli"ńskiflff/T~7„“ l  "

- • ’ ’ - - - - L  | WT n Za. to nie m® ;^ n ie jn

Andrassy ̂  tylko Anglii wyświadczył przysługę 
Wprawdzie następstwa tej poiityki wychodzą 
na korzyść Angin tak samo, jak na korzyść 
każdego^ mocarstwa, w którego interesie leży 
położenie tamy panslawistycznym planom 
zaborczym, ale też z drugiej strony naf- 
blizsse Korzyści 3 tej polityki zbierają 
Austrya - Węgry. Bo gdy według słów 
loraa oalisbftry’ego mocarstwowe stano­
wisko Austryi-W ęgier przeszkadza Rossy; w 
dalszym pochodzie do Stambułu i zamyka 
jej drogę do morza Egejskiego, to niezawo- 

0,1 P ^ y c j i  bronią Austrya-Węgry 
pizeaewszystkiem wł&enyeh' swych interesów. 
Bronią tasg® niezawodnie interesów Anglii i 
fiaropy w ogóle, ale nie jest to oczywiście 
Błędem 1 me jest powodem do przedsta­
wiania rzeczy tak, jakby nasi mężowie stanu 
oyu przez Anglię wyprowadzeni w pole. 
tw ierdzenia,. jakoby lord Beaconsfield sterał 
Się w Berlinie wmówić w hr. Andrassego, 

OKupaeyr. Bośnii jes t dla Austryi-Węgier 
rzeczą niezbędnie potrzebną, jest zresztą z 
gruntu fałszywern. Takiej namowy nie było 
,w> °Sbic i takiej namowy nie potrzebował 
h i. Andrassy. Hr. Andrassy był zdecydowa­
ny s a ta, bezpośrednio i baz wszelkich ogró­
dek przedłożyć kongresowi wniosek adziele- 
iiia Austryi-W ęgrom  mandatu do zajęcia 
Bosnii i Hercegowiny i tylko względy na 
iurcyę samą, tudzież ta okoliczność, ażeby 
korzyści tego wniosku wytłumaczyło Ta rej i 
inne jakie nieinteresowane i bliżej mej si >- 
jące mocarstwo, wpłynęły na to, że misyę 
tę, na którą zgodził się już poprzednio k>e 
Bismarck, objął reprezentant Anglii. Ol > 
prawdziwy przebieg sprawy, którego wyjaś­
nienie je s t dzisiaj bardzo na nji8jV a, ażeby 
hr. Andrassy, tudzież politycy, którzy repre­
zentowali naszą monarchię.na kongre ber­
lińskim, a wiec hr. Karoiyj, i hr. Hśj 'ile , 
znosząc cierpliwie przez rok cały ' **V
wyrzuty z powodu swej polityki okup,Łcvj. 
nej, nie byli pozbawieni skąpej pochwały, j P. 
ka dostała im  s i e w  udziale przed niedaw­
nym czasem, i to na korzyść angielskich mi­
nistrów, którzy w całej tej sprawia fora!i u_

-• j . j. |k 0 pośredni, popierając rzecz, alejąoych do sah posiedzeń. Ustawa (podaliśmy * J  inicvatywy.«
ją  wczoraj w całym brzmieniu; Red. za-1 w  L powyższe uwagi naszego
wiera najprzód proklam ację zasady, k tó ra ; ■ 1fynafa lo ---1

(H e r w.)
Podajemy kilka historycznych i etno­

graficznych szczegółów o starem i sł&wnem 
mieście Merw, które, jak nam doniósł tele­
gram, zostało zajęte przez Rossyan „po go­
rącej walce." Na drodze, która s_ Heratu 
prowadzi na północ do Chiwy i Buchary, 
leży miasto MerV, stolica chanatu tego sa­
mego nazwiska. Merw jest jednem z naj- 
star,szych misst środkowej Azyl * mieszkań­
cy jego twierdzą, że już 2400 lat przed M a­
hometem miasto ich było stolicą niezależne­
go księstwa. W .rzeczy samej, miasto to 
istniało już ?a czasów perskich a historycy 
upatrujący w niem Aleksandryę Marghiana, 
którą umocnił Aleksander W ieki, aby słu ­
żyła "za warownię przeciw mieszkająoym da­
lej na wschodzie szc-zepom scytyjskim, w e­
dług wszelkiego prawdopodobieństwa nie 
mylą się, gdyż położenie miasta i liczne mo­
nety z czasów Aleksandra W. które dzisiaj 
jaszcze tam się napotyka, przemawiają dość 
wyraźnie za. tem przypuszczeniem. W pią­
tym wieku po Chrystusie należał Merw do 
nowoperskiego państwa chrześcijańskiego, 
zkąd. rozeszła się ewangelia dalej ku środ­
kowej Azyi i Chinom. Na początku siódme- 
kp wieku wyparła także z Merwu nauka 
Msnoraefca religię chrześcijańską a od owego 
czasu:; aż do naszych dni rezydował w tem 
mieście zawsze niezależny chan. Mieszkańcy 
tego miasta i całego przynależnego teryto­
rium  są to po największej części Usbeki 
(Tu-kmeni), którzy mówią po turecka, i Ta­
dżyk'1, których językiem ojczystym jes t język 
pei ci. Pod względem religii są oni sunni- 
tam  , to jest prawowiernymi muzułmanami 
i i*t*ją pod władzą szeilca-vl-Islam  w Ohi- 
wie. Liczba wszystkich mieszkańców lego 
chanatu • może wynosić dziewięćset tysięcy 
ludzi. Stolica Merw czyli Merw-Rud leży 
m J rzeką Murghab i składa się właściwie 
z wielkiego muru, w obrębie którego znaj­
duje się około 2000 domów. 9000 namiotów 
i kilka moszei Strdur  (chan) ma tu pięć 
pałaców, z których trzy służą za budynki 
rządowy. W Merwie jest także mała dziel­
nica żydowska, która mnrera jest oddzielona

została wypowiedziana w 44 artykule tra- j korespondenta, chcemy jeszcze wspomnieć'"©
! jednym, dotychczas nieporuszonym _ fakcie, | Merwc, 'isdigir ch»n, liczy około ‘nWw,;H10- w * — \ J "- r  A.fiTioo-o zapew nie-j wy o em ancypacyi en mase według lis t lub j za

« e  ł d J S h  spoBob- ; t ^ g o r y j ,  h «  » » , » ,  4 ,d ii % ni.J ! od
ma, jeżeliby się y . wa2aai obcych i w następstwie mogą być
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od morza Kaspijskiego. Przytern jest on 
wiplkim przyjacielem poezyi i w swojem oto­
czeniu ma zawsze poetę perskiego i kilku 
bardów, którzy wieczór muszą go zabawiać 
śpiewem i grą na harfach. Isdigir chan sam 
już ułożył kilka tureckich i perskich poema­
tów, w których rzemiosło rozbójnicze wy­
sławia zawsze jako czynność rycerską. P o ­
chody jego wynoszą około 500.000 rubli, 
które jednak po największej części płyną ze 
sprzedaży jeńców i zrabowanych przedmio­
tów W Merwie istnieje nawet osobny ba­
zar, w którym wyłącznym towarem są jeń­
cy perscy, rossyjscy i inni- Wszyscy męscy 
poddani chana od czternastego do siedm- 
dziesiątego roku życia, są obowiązani do 
służby wojskowej. To też książę może bar­
dzo łatwo wystawie do boju ośmdziesiąt ty ­
sięcy Judzi. Przeciw Rossyanom i Persom 
prowadzą zresztą Turcy merwsoy jnż od 
wieków nieustanna dMhad, to jest świętą 
wojnę i uważają się za uprawnionych do 
wszelkiego rodzaju okrucieństw i gwałtów na 
tych dwóch niewiernych narodach.

K E G I I K A

— N i e w i a d o m y  d a w c a  zakupił 
dla 4 szkół lwowskiego okręgu szkolnego po 
51 dziełek stosownych, dla bibliotek szkolnych,
i przesłał je Radzie szkolnej okręgowej zamiej­
skiej celem rozdzielenia. Za dar ten piękny 
składa mu wspomniona Rada szkolna za na- 
szem pośrednictwem uprzejme podziękowanie.

* S a m o b ó j s tw o . ,  Przedwczoraj za­
strzelił się w koszarach Cesarza Ferdynanda 
przy ulicy Gródeckiej August Hohentbal, uczeń
c. k. szkoły kadeckiej. Powód samobójstwa nie­
wiadomy. Wczoraj wieczór sprowadzono znowu 
do policyi z restauracyi p. Eliasza Hertera, 
przy ulicy Kopernika, Frauciszka M., który 
wobec gości chełpił się zamiarem samobójstwa. 
Odebrano mu nowy podwójny pistolet, który 
tego samego dnia był nabył. Franciszek M. 
był telegrafistą kolejowym i przed kilku dniami 
został ze służby wydalony. Oddano go krewnym 
jego mieszkającym we Lwowie.

* S a m o z w a ie s s y  k o m lsa rie .'W czo ­
raj o godzinie 10 wieczór zapukano do drzwi 
pod nr. 12 w hotelu pod Białym koniem, gdzie, 
od tygodnia zamieszkał p. Aleksander T. Otwo­
rzono drzwi i stanął przed panem T. młody 
mężczyzna, który przedstawiwszy się jako ko­
misarz policyi rzekł: „Zbieraj się pan, pój­
dziesz pan ze mną do policyi“. W drodze do 
policyi przed bramą zabudowania e. k Dyrekcyi 
policyi stanął na-az ów rzekomy komisarz poli­
cyi i zaproponował swemu aresztantowi, ażeby 
z nim pierwej poszedł do kawiarni p. Wiene- 
ra, przy ulicy Skarbkowskiej. Zabawiając się w 
kawiarni wyłudził oszust od p. T. 3 złr. i u- 
lotnił się. Dziś rano aresztowano tego jegomo­
ście w osobie Kazimierza byłego dyetaryasza 

przy Wydziale krajowym
)( 35 T a r n o w a ,  donos są nam, iż dnia

5 października b. r. odbył się tam koncert na 
uczczenie jubileuszu Kraszewskiego , urządzony 
przez tarnowskie kółko przyjaciół muzyki., łą ­
cznie z miejscowym oddziałem Towarzystwa pe 
dagogicznego. Część pierwsza rozpoczęła się od 
zagajenia wygłoszonego w uroczystych i gorą­
cych słowach przez dyrektora gimnazyum p. 
Trzaskowskiego, który pod koniec swego pięk­
nego przemówienia włożył wieniec wawrzyno­
wy na skroń biustu Jubilata i wzniósł okrzyk 
trzechkrotny na cześć jego, powtórzony przez 
grono otaczającej go młodzieży. Następnie mło­
dzież męzka tutejszego gimnazyum w liczbie 
kilkudziesięciu oraz kilkanaście byłych uczen­
nic tutejszego (obecnie zniesionego) gimnazyum 
żeńskiego wykonała pod kierownictwem prof. 
Ruszczyńskiego piękną kantatę na cześć Jubi­
lata. Uproszony na tę uroczystość śpiewak lwow­
ski p. Myszuga, odśpiewał następnie dumkę 
Szumią jo d ły  na gór szczycie z opery Halka. 
Śliczny głos tenorowy jego tak ujął słuchaczy, 
iz obsypywano go przeciągłetni oklaskami do­
póty, dopóki nie odśpiewał innej ponad pro­
gram aryi. Również dobrze wypadł Kac,kiego 
mazurek na skrzypce z towarzyszeniem forte­
pianu, odegrany przez p. Szancera, młodego 
skrzypka amatora. Na zakończenie części pierw­
szej nastąpił kwartet męzki Modlitwa dziewicy 
Rudkowskiego, wykonany dokładnie i z uczu­
ciem, przez amatorów Część druga rozpoczęła 
się od uwertury z opery IIaUca, wykonanej pod 
kierownictwem pana J. Morza, przez orkiestrę 
złożoną przeważnie z amatorów. Następnie p. 
Myszuga odśpiewał Iiecitativo i pieśń przy ze­
garze z opery Straszny dwór Moniuszki, z to­
warzyszeniem fortepianu. Z kolei odegrała pia 
nistka panna S. koncert e-moll Chopina z to 
warzyszeniem orkiestry. Miłą niespodzianką był 
sextet męzki, odśpiewany po nad program przez 
sześciu śpiewaków — amatorów lwowskich, 
którzy wracając z uroczystości krakowskich do 
Lwowa, umyślnie w Tarnowie się zatrzymali i 
chętny udział w koncercie wzięli. Na zakończe­
nie chór mięszany odśpiewał wzorowo Jareckie­
go Blaski wieczorne. W ogóle nie można 
pominąć zasług tarnowskiego towarzystwa 
muzycznego, które dopiero od kilku mie­
sięcy istnieje i już kilka razy z tak pię­

knemu produkeyami wystąpiło. Zasługę mają 
przedewszystkiem prof. Ruszozyński z powodu 
zorganizowania chóru męskiego i mięszanego, 
a p. Józef Merz z powodu utworzenia orkie­
stry. Sala Szebesty, w Której koncert się od­
był, ustrojoną była wspaniale staraniem od 
działu Towarzystwa pedagogicznego, podług 
wskazówek prof. Przybyłkiewicza. Program kon­
certu, wykonany litograficznie na welinowym 
papierze z pięknemi ozdobami i portretem Jubi­
lata, herbem jego i herbem miasta Tarnowa, 
opatrzony nadto podpisem prezesów kółka przy­
jaciół muzyki i oddziału Towarzystwa pedago­
gicznego przesłano Jubilatowi do Drezna. Do­
chód brutto wynosił 248 zł. 80 ot., zaś zna­
czne wydatki wynosiły 171 zł. 61 ct., tak, 
iż pozostał czysty dochód w sumie 77 zł. 19 
ct. Sumę tę umieszczono w kasie oszczędności 
a jest ona przeznaczoną na pomnik Kazimierza 
Brodzińskiego. Myśl ta jest godną uznania, 
Brodziński był bowiem uczniem tarnowskiego 
gimnazynm, a torował jeden z pierwszych dro­
gę tym wyobrażeniom literackim, które nastę­
pnie zajaśniały tak wspaniale w dziełach mi­
strzów słowa polskiego do jakich także J. I. 
Kraszewski należy. Właśnie zawiązuje się ko­
mitet pod przewodnictwem dyrektora semina- 
ryum p. Trzaskowskiego, który się zajmie urzą­
dzeniem składek i ustawieniem pomnika. Da­
tki, któreby chciano ofiarować na ten ceł, mo­
gą być nadsyłane na ręce przewodniczącego ko­
mitetu.

t  Z m a r l i  w ostatnich dniach: w
Berlinie malarz pejzażysta i bibliotekarz król. 
akademii, sztuk pięknych, Ryszard Dahling; w 
Petersburgu znakomity fizyk, były nauczyciel 
carewicza następcy tronu, Fryderyk Ewald, prze­
żywszy lat 66.

— S p r a w c y  n a p a d u  rozbójniczego 
na podróżnych w pociągu pospiesznym, zdą­
żającym z Werony do Wiednia, jak sprawdzo­
no, pochodzą z gniazda przemytników, nadgra- 
niezej miejscowości lombardzkiej Piscantina. W 
Ala obiegała pogłoska, że już zostali schwyta­
ni w Ankonie. Jeden z nich 26 letni murarz 
Pottaro, oddawna znany był jako niebezpie­
czny przemytnik.

—■ T rss^ s ie ra f©  sz lem ! nawiedziło w 
sobotę okolicę Mary-Port w hrabstwie West- 
cumberland. W chwili trzęsienia dziwne świa­
tło, jakby błyskawicy, rozlało się po całej oko­
licy. W samem Mary-Port trzęsienie było ta ­
kie gwałtowne, że zrządziło szkodę w domach. 
Na kilku okrętach w przystani obserwowano 
także wstrząśnienia.

—  © d  p ó l  w i e k u  g e n e r a ł e m

jest saski emeryt, marszałek polny Maksymi­
lian Sehreibershofen, który też dnia 1 listopada 
będzie obchodził pięćdziesiątą rocznicę otrzy­
mania stopnia generalskiego. Generał liczy lat 
94, a już w roku 1797 był w szkole kadeckiej. 
Wojny niemiecko - francuskie za Napoleona I 
odbył największej części po stronie cesarza 
Francuzów.

— N a j s t a r s z y  s ę d z i a  pokojn w 
Moskwie, Wołkow, jak donoszą Hus. Wied. na 
rozkaz rządzącego senatu w Petersburgu d. 12

I bm. został nagie aresztowany i. wtrącony do 
i więzienia za to, że studentom wszechnicy mo­

skiewskiej, skazanym na karę więzienia z ł  

; pamiętne zaburzenia w r. 1878, pozwolił na 
ich prośbę odbyć tę karę, aż po skończeniu 
roku szkolnego i złożeniu egzaminów, t. j. w 
czasie feryj. Senat rządzący dostrzegł tu zbro­
dni. „uzurpowania sobie władzy“ ze strony sę­
dziego.

—  '&  d z i e n n i k ó w  p a r y s i z J e h ,

według korespondenta Indep. belge. rozchodzi się 
obecnie liapp-i w 70.000 egzemplarzy, Figaro w
64.000, France w 40.600, P aix  w 40.000, 
Tenips w 22.000, National w 17.000, Liberie w
1.7.000, Marseillaise w 17.000, Sidcle w
14.000, Bcpubligue Franę. w 11.000, Journ 
des Dób. w 8.000. Voltaire w 8.000, TJni- 
vers w 7 000, fcraulois, Bays i Patrie w nie­
spełna 6.000 egzemplarz. Brukowe zaś dzien­
niki drukują codziennie: Petit Journ. 565 000, 
Petite Republ. 181.000, Lanterne 187.000, 
Petite M onittur 100.000, Petite National
60.000, Nouveau Jour 45.000, Petit Pari- 
sien 40.000 a Petite, Prestte 32.000 egzem­
plarzy. Codziennie wydają więc dzienniki pa­
ryskie 1 501 600 egzemplarzy.

— P<nw®d'«i<e w  M isasjpn in ii. W 
roku 1600, w dzień św. Kaliksta (14 paździer­
nika) hiszpańska prowinoya Murcya, położona 
nad morzem Sródziemnem i otoczona prowin­
cjami Almeria, Jean, Ciudad Real, Cuenca i 
Alicante, w skutek gwałtownego wezbrania 
rzek Segnra, Mnndo, Sangoiiera i t. d., nawie­
dzoną została, jak opowiadają kroniki, prawdzi­
wym potopem, którego pamięć przechowała się 
przez wszystkie generacje ludności tej prowin­
cji aż do dnia dzisiejszego. Nawał wód był 
wówczas tak olbrzymi, że nawet po ambonę 
w położonej na wzgórzu katedrze sięgała po­
wódź. Jeszcze straszliwsze wszakże spustosze­
nia zrządziła powódź, która w ten sam dzień 
(14 października) bieżącego roku nawiedziła 
nieszczęśliwą Murcyę. Niesłychana burza r ule­
wą i gradem w dniu tym spowodowała gwał­
towne wylewy rzek jednocześnie w prowincyach 
Sewilla,, Malaga, Granada, Almeira, Murcya i 
Alicante, mianowicie zaś w dwu ostatnich t. j. 
w dolinie rzeki Segury, gdzie od kilku miesię­

cy panowała dotkliwa posucha tak, że nawet 
urodzaje bardzo ucierpiały i mieszkańcy liczniej 
niż w innych latach emigrować zaczęli do Al­
gieru. Otoczona pasmem wzgórz dolina rzek 
Segury i Mundo jest dobrze uprawną równiną, 
pokrytą folwarkami, osadami i młynami, które 
niekiedy położone są niżej, aniżeli poziom wo­
dy w łożyskach okolicznych rzek i strumieni, 
zwykle o tej porze roku dość płytkich. Tym 
razem po sUdmiogodzinnej ulewie Sagura i 
Mundo w nocy pomiędzy godziną 1 a 2 sto­
czyły z górnego swego biegu taką olbrzymią 
masę wody, że cała równina ta zamienioną zo­
stała w jeden górski strumień, który wnet zni­
szczył i z ziemią zrównał groble, tamy, młyny, 
folwarki a nawet wsi całe. Miejscowości Fra 
Alta, Torre-Aguera, Aloantarilia, La Raya, z 
setkami domów prawie do szczętu zostały zbu­
rzone, dolina na obszarze 130 do 140 kilome­
trów obrócona w jedno jezioro. Powódź zbu­
rzyła komunikaeyę telegraficzną na przestrzeni 
70 kilometrów, kilka mostów, gościńce bite i 
kolej żelazną. Miasta Murcya, Orihuella i Lor- 
ca w najgłębszą noc zaskoczone zostały tym 
potopem. Przerażenie mieszkańców było okro­
pne, kiedy od nawału wód pogasły światła 
gazowe a fale wciskać się zaczęły do domów i 
kościołów. Przy pochodniach niosły władze po­
moc zagrożonym • w najwyższym stopniu mie­
szkańcom trzech przedmieść, gdzie w skutek 
pęknięcia grobli stawowej woda zniszczyła 200 
domów. Z największą tylko trudnością zdołano 
przenieść chorych z zalanego szpitala. Pod 
wodą stał dworzec i cała kolej żelazna, fabryka 
gazu, więzienie i szkoła. W gmachach publi­
cznych i w pałacu biskupim urządzono na 
prędce schroniska dla powodziaków, których 
zabierano-' na łodzie z górnych piętr domów 
i z dachów. W samej Murcyi wydobyto z wo­
dy 140 trupów. Przez pierwsze dwa dni nie 
było zgoła podobnem dać pomoc okolicznej lu­
dności wiejskiej. Straty też po wsiach są nie­
zmierne. Z wodą płynęły ciągle zwierzęta do­
mowe, stogi zboża i siana, narzędzia rolnicze i 
zwłoki włościan., których katastrofa zaskoczyła 
podczas snu. Żandarmi i duchowieństwo po 
wsiach w niesieniu pomocy składali dowody 
najwyższego zaparcia się i bohaterstwa. W  mia­
stach Orihuelli i Lorce wszystkie ulice są za­
lane i z wyjątkiem-kilku wszystkie dumy zbu­
rzone. Sceny rozpaczy, jakich te miasta były 
widownią, opisać się nie dadzą. Z Kartageny i 
Alicante wysłano tam na pomoc żołnierzy i 
majtków z pontonami. Pomoc przy najgorliw­
szym udziale gubernatora, biskupów, reprezen­
tantów najwyższych władz i znaczniejszych osób 
prywatnych, zorganizowała się bezzwłocznie. — 
Telegramy z Murcyi z dnia 17 b. m. doniosły, 
że ulewa aroży się tam na nowo w takim sto- 
j iiiu, iż władze uznały potrzebę zarządzenia 
Środków ochronnych na wypadek nowej powo­
dzi. Niemniej pracowano gorliwie nad pogrze­
baniem licznych zwłok ludzkich i zwierzęcych, 
które miejscami leżały do połowy namułom 
przysłonięte nad brzegiem rzeki. Z Almerii i 
Malagi donoszą urzędowe depesze, że powódź i 
tam zrządziła niezmiernie spustoszenia i porwała 
liczne ofiary. W dniach 14 i 1.5 b. m nie­
które kościoły jako też tum w Maladze, były 
zalane. I tu powódź zalała sieć rur gazowych.— 
Według korespondenta Nat. Z tg  w samej 
prowincji. Murcyi katastrofa ta pochłonęła 500 
ofiar w ludziach i niezliczoną liczbę zwierząt 
domowych, oraz zburzyła 3 500 domów i 120 
młynów. Straty obliczają na 60 milionów pe- 
setas (franków). Nędza, rozpacz powszechna 
pomiędzy ludnością, lecz na szczęście kraj cały 
czyni co może, dia ulżenia tej strasznej niedoli, 
a wszystkie klasy ludności na wyścigi zbiegają 
się w niesieniu pomoeyi neszczęśliwym Urzędo­
we depesze madryckie najnowszej daty potwier­
dzają wyżej podaną liczbę ofiar, dodając, iż 
liczba tych, którzy przed katastrofą uciekli: z 
Murcyi i Orihueli wynosi 20.000. Król miał 
osobiście zwiedzić widownię klęski, dlatego 
też spieszono z naprawą mocno uszkodzonej ko­
lei żelaznej. —■ Według depeszy paryskiego 
Figara z Espinaz, powódź była tak nagła i 
gwałtowna, że w Murcyi nawet zwierzęta i 
wozy nie mogły ujść przed jej nawałem. Ulica 
Plateria, główna arterya ruchu handlowego 
miasta, na metr była zalaną, w kościele św. 
Piotra stała woda na pół metra wysoko. Z je­
ziora bezbrzeżnego, które się rozciąga wokoło 
miasta sterczą tylko szczątki uniesionych prą­
dem wody budynków, a resztki mienia biednych 
włościan ciągle płyną z wodą. Nikt nie był 
przygotowany na tak okropne nieszczęście, a 
mieszkańców Murcyi zbudziły ze snu dopiero 
ponure dźwięki dzwonów kościelnych, kiedy już 
powódź uderzyła na miasto. Ponieważ w pierw­
szej zaraz chwili zagasły światła gazowe, łatwo 
sobie wyobrazić, jaki popłoch i jakie przeraże­
nie ogarnęło pogrążone w najgrubszej ciemności 
miasto. Powódź przybrała tern groźniejsze roz­
miary, iż ścieśniające łożysko Segury skały, 
poniżej Murcyi podmulone wodą, runęły na 
rzekę i zatamowały jej bieg. Kolej źolazna mię­
dzy Kartageną a Madrytem na przestrzeni 500 
metrów została dosłownie „zmytą“, gdyż ani 
ślad jej nie pozostał. — Depesza agoncyi Ha- 
vas z dnia 19 b. m. donosi, iż liczba znale­
zionych po ten dzień zwłok ludzkich w Mur­
cyi samej wynosiła 570; ogólna zaś liczba 
przenosi z pewnością 1000. We wsi Nuerraas 
n. p. utonęli wszyscy mieszkańcy z wyjątkiem 
plebana, który zdołał się schronić na dzwonicę.

Z Almerią wszelka komunikacya była przerwa­
na, dla tego o rozmiarach klęski w tej prowin­
cji nie dochodzą bliższe szczegóły. W Madry­
cie odbyło się w niedzielę pod przewodnictwem 
patryarchy arcybiskupa miejscowego zgromadze­
nie ludowe, celem zorganizowania doraźnej po­
mocy dla mieszkańców nawiedzonych tak okro­
pnie okolic. Bez wątpienia wszystkie kraje zaj­
mą się ich losem, podobnie jak się zajmowały 
losem mieszkańców Szegedynu.

Rada miasta Lwowa.

(Posiedzenie, z dnia 23 października.)
(L) Przewodniczący p. J a s i ń s k i  we­

zwał pojedyncze sekcje, ażeby wybrały de­
legatów do komisji budżetowej, która wkrót­
ce ma przystąpić do ułożenia budżetu na 
r. 1880.

Jako sprawę nagłą traktowano wnio­
ski sekcji I. l w sprawie wyasygnowania pe­
wnej kwoty z funduszu grzywien nałożonych 
na izraelitów dla zboru izraelickiego, cele ta 
rozdzielenia jej rJędzy  ubogich żydów Od 
kilku k t  domaga się zbór izraelicki od ma­
gistratu wydania całego tego funduszu, prze­
znaczonego m  utrzymanie ubogich izraelitów, 
magistrat zaś ale chce go oddać, jak tylko 
pod warunkiem, aby wpierw powstał zakład 
dla ubogich żydów. Sekcja I. a zgodnie z nią 
także Bada siJ  uwzględniła i tym' 'razem 
prośby, postanowiła wyasygnować z tych 
funduszów tylko 1.000 złr.

S-lamont Landau, dzierżawca dóbr Bło­
tni, należących do fundacji ś. p. Gosiew­
skiego, nie dotrzymał kontraktu dzierżawne­
go, w skutek czego komisy* administracyjna 
zaraz zasakwestrowała wszystkie jego ruchomo­
ści. Przeciw temu wniósł Landau przedsta­
wienie do Rady, która zgodnie z wnioskiem 
komisyi, odrzuciła, je i poleciła syndykowi, 
ażeby w rrzie nieprzyjścia do skutku ugody, 
przeprowadził z całą surowością środki egze­
kucyjne. Ponieważ gmina ma niesłychane 
kłopoty z dobrami fundacji Gosiewskiego, 
jak w ogóle ze wszyst iemi swojemi dobra­
mi, które nie przynoszą nawet 1 % °/9 docho­
du, przeto na wniosek dr. M i l l e r  e t a  pole­
ciła Rada komisji, ażeby zastanowiła się nad 
ich sprzedażą.

Po zatwierdzającej wiadom <ści przyjęła 
Rada zarządzenia poczynione, z powodu o- 
twaroia klas paraielnych, » to: przy żeńskiej 
szkole wydziałowej 5 klas; przy szkole Czac­
kiego 4 klasy; przy szkole Maryi Magdaleny 
i św. A nsy po jednej klasie. Przy tej sposo- 
naośei nadmienił p. J a s i ń s k i ,  że cały 5- 
procentowy podatek czynszowy, z którego 3 
proc. miał, według budżetu nu rok 1879. 
być użyty na fundusz szkolny a 2 pioc. na 
fundusz gminny, został wyczerpany tylko na 
fundusz szkolny.

P. Edmundowi D ą b r o w s k i e m u . u- 
rzędniko ' i p r z y  administracyi Dziennika Pol­
skiego, udzieliła Rada przyrzeczenia, przyję­
cia go do gminy za opłatą taksy 1.0 złr.

G O S P O D A R S T W O  I H A N D E L
. „ K o t w i c a 4* (Der Anher). Towarzy­

stwo ubezpieczeń na życie i renty w Wie­
dniu (Jeneralna reprezentacya we Lwowie 
ul. Hetmańska 1. 8),

W miesiącu wrześniu roku bieżącego wy­
dano 401 polio z kapitałem 643.736 zł. 94 ct. 
a zatem od 1 stycznia 1879 roku wydano 3706 
polio na 6,874.550 zł. 3 ct.

W upłynionym miesiącu zebrano premij 
116.115 zł. 37 c i, wkładek 91.597 zł. 67 
ot. w 9 miesięcznej operaeyi t. j. od 1 stycznia 
1879 roku zyskano premij i wkładek łącznie 
1,987.916 zł.

W skutek wypadków śmierci wypłacono 
w roku bieżącym 458.628 zł. 81 et., zaś od 
istnienia towarzystwa 8,887.275 żł. 35 et. 

Fundusz gwarancyjny 30,342.287 zł. 6 ct.

OSTATKU POCZTA

W kwpstyi, czyli między Austryą a 
Niemcami przyszedł do skutku formalny trak ­
tat, dowiaduje się Pester Lloyd z kół dyplo­
matycznych, i*  wprawdzie nie zawarto trak­
tatu, ale rezultat konferencji wiedeńskich 
spisano w formie protokołu, który „na znak 
zatwierdzenia" podpisany został przez obu 
monarchów. W protokole tym, jak donosi 
P. L. postanowiono, że oba państwa mają 
solidarnie bronić swych dzisiejszych posia­
dłości przeciw wszelkiej zaczepce. Fremden- 
blatt powiada, że kwestya, w jakiej formie 
porozumienie między Austryą n Niemcami 
przyszło do skutku, jest podrzędnego zna­
czenia. a główną rzeczą jest to, że oba pań­
stwa zdecydowane są trzymać się razem w 
celach obrony. T r a k t a t  z a c z e p n o-o d-



p o r n y nie istnieje, równie nie może być 
mowy o formalnym traktacie gwarancyjnym. 
Ze rezultaty konfereaeyj między ks. Bismarc­
kiem a hr. Andraśsym zostały spisane w 
formie protokołu, nie jest rzeczą nieprawdo­
podobni, być może również, że protokół ten 
został zakomunikowany obu monarchom. A- 
Ie wątpić można o tem, aby monarchowie 
podpisali ten protokół, ponieważ nie jest to 
rzeczą praktykowaną.

S e j m  p r u s k i  zwołany został na dzień 
28 b. m. Wiadomo, że z nowych wyborów 
wyszła większość konserwatywno katolicka 
a stronnictwa narodowo-liberalne i postępo­
we utraciły stanowczo swoją dotychczasowa 
przewagę. Pod pierwszem wrażeniem klęski 
podnieśli narodowo-liberalni wielki krzyk 
boleści i szukali pociechy tylko' w nadziei 
że zbliżający się okres reakcyi nie będzie 
długotrwałym. W krótce jednak za mało im 
już było tej pociechy, żal za utraconym 
wpływem zaczął brać górę nad podrażnioną 
miłością własną, i zaczęli przemyśliwać nad 
tem, w jakiby sposób odzyskać możność — 
pojednania się % księciem Bismarckiem a 
tem samem przyjścia nąpowrót do znacze­
nia. Nastręczyła się do tego bardzo pożąda­
na dla liberałów sposobność. P. Bennigsen, 
naczelnik prawego skrzydła n&rodowo libe- 
ralnyeh, który przed kilku miesiącami oświad­
czył „stały“ zamiar usunięcia się w zacisze 
prywatnego życia, otrzymawszy mandat do 
nowego sejmu, nabrał naraz znowu ochoty 
do odgrywania politycznej roli. Pan Ben­
nigsen zajmował w ciągu, ostatnich dwóch 
la t stanowisko pośredniczące między księ­
ciem Bismarckiem a stronnictwem, którego 
był jednym z przywódców, prowadził nawet 
rokowania z kanclerzem i była chwila, 
w której głośno mówiono, że wejdzie do g a ­
binetu. Ks. Bismarck postąpił sobie z nim. 
co prawda, jak z murzynem , odtrącił rękę 
podaną do zgody i zwrócił się do konser­
watystów — ale narodowy liberał umie prze­
baczać. Z prawdziwie niewolniczą pokora 
uchyla teraz głowę przed wszechwładnym 
kanciarzem, zgadza się na wszystkie ustęp­
stwa w kwestyach finansowych i cłowych. 
składa broń i sztandary, pod któremi wal­
czył dotychczas — i oświadcza gotowość 
przyjęcia godności prezesa nowej Izby depu­
towanych. Pokora rozbraja, być może więc, 
że i ks. Bismarck przyjmie nąpowrót do 
swej łaski marnotrawnego syna, ale czy 
sejm pruski nie będzie widział ujmy dla 
swej godności w tom, aby mu przewodni­
czył człowiek tego rodzaju? Niedaleka przy­
szłość to okaże.

dzenie rząd Jej król. Mości podczas swojego
urzędowania najusilniej się s tara ła

Gam  b e l  ta  powrócił do P a r jż a  ze 
swego szwajcarskiego San-Sebastian, gdzie 
przepędził pierwsze chwile, odrodzenia ko­
muny. Mówią, że zerwał zupełnie z rządem, 
ale wątpić o tem można. Nie zgadzałoby się 
to bowiem z dwuznaczną polityką balkono­
wego trybuna. Daleko podobnięjssem do pra­
wdy jest, że zapewnił on rząd o swero po­
parciu, chociaż nie mówi tego głośno, aby 
nie odstręczyć od siebie radykałów. Paryzki 
korespondent Koln. Ztg. nadmienia o jakichś 
układach konserwatystów z Grevyia, które, 
jednak nie doprowaeziły do żadnego rezulta­
tu. Prawica ipisła ofiarować rządowi swe 
poparcie w sprawie anmestyi żądając w za­
mian, aby rząd porzucił art. 7 ustaw Fer- 
ryego. Coś w tein prawdy być musi, donie­
siono bowiem niedawno, że rząd z ustaw 
Ferryego nie zrobi w senacie kwestyi gabi­
netowej.

D e m o n s t r a e y e  w M a n c h e s t e r ,  
gdzie lord Salisbury dnia 17 h. m. powie­
dział znaną już czytelnikom mowę, powtó­
rzyły się w następną niedzielę w sposób rów­
nie uroczysty jak entuzyastyczay. Angielski 
minister spraw wewnętrznych bronił ponow­
nie polityki gabinetu Beaconsfieida i pod­
niósł powtórnie ważność Konstantynopola i 
Afganistanu, a mowę swą zakończył nastę­
pującą historyczną reminiscencyą: „Przed 25 
laty stał u steru rząd liberalny ; lord Aber- 
deen kierował sprawami państwa i cóż się 
stało? Ozy liberalni byli wtenczas szczęśliw­
szymi od nas? Przeciwnie; zajęli taką po­
stawę, jak gdyby chcieli Bossyaaom dać 
wszystko a rezultatem tego było, że przyszło 
do wojny, która kosztowała kraj 100 milio­
nów i kilkaset tysięcy ludzi. Rezultatem tej 
wojny zaś był traktat, którego główny w aru n ek  
partya liberalna porzuciła w 15 lat później. 
Nasza polityka nie uwikłała przynajmniej 
kraju w wojnę, okazała się więc korzystniej­
szą dla dobrobytu kraju aniżeli polityka par- 
tyi liberalnej. Wasze zebranie się tu jest dla 
mnie dowodem, że jesteście gotowi wśród 
wszelkich okoliczności utrzymać rząd Jej 
król. Mości i popierać jego usiłowania dla 
obrony honoru imienia angielskiego. Liczę 
na to, że przy najbliższych wyborach bę­
dziecie energicznie i jakn jusilaiej starali 
się o- to, aby zgotować zwycięstwo zasadom 
i maksymom polityki, o których przeprowa­

W i e d e f t , 2Sgo października. 
Klub prawego centrum oświadczył się 
przeciw wnioskowi Steudla, aby obra­
dy komisyj ae nad u s t a w ą  w o j s k o- 
w ą  były jawne i postanowił odesłać 
do komisji wniosek Fanderlika o znie­
sieniu stempla od dzienników. W tej 
ostatniej sprawie klub liberalny po­
wziął taką samą uchwalę. W klubie 
tym Schwab zapowiedział interpela­
c je  w sprawie zwołania austryacko- 
węgierskiej konferencji handlowej dla 
przygotowania podstaw, na których, 
ma być zawarty traktat handlowy z 
Niemcami, oraz w sprawie powołania 
rzeczoznawców na. konferencyę.

JgJerliai, 28 październ. Według 
Nordd. Allg. Ztg., pogłoski o blizkiej 
z m i a n i e  w m i n i s t e r s t w i e  nie 
mają podstawy. Przed powrotem ks. 
Bismarcka posada po Bulowie nie zo­
stanie stanowczo obsadzona. Pogłoski 
o różnicy zdań między ks. Bismarc­
kiem a innymi ministrami są zupeł­
nie zmyślone.

Rząd nie zamierza odraczać za­
prowadzenia c ła  z b o ż o w e g o ,  któ­
re wejść ma w życie z nowym ro­
kiem.

J®si.'r„yś-, 23 paźdz. Liberte pisze: 
Wiadomości Norda zdradzają zupełną 
nieznajomość naszych spraw wewnę­
trznych. Orieaniści są nadto patryoty- 
ezni, aby spekulowali na ż ą d z ę  o d ­
we t u .  Kraj nie marzy o innym od­
ę c i e ,  jak tylko o tym, który osią­
gnąć może pracą, przemysłem, han­
dlem i wytępieniem pauperyzmu.

Republ. Franc, mówi: F rancja 
zajmuje sję tylko s w o j e m i  sprawami 
wewnętrznemi i byłoby pożądanem, 
aby wszystkie mocarstwa to samo u- 
czyniły.

®»«*lcai*esa5t, 23 października. 
Senat przyjął projekt r e w i z y i  kon-  
s t y t u c y i  56 głosami przeciw 2 w 
brzmieniu przez Izbę uchwalonem. 0- 
głoszenie uchwały senatu licznie zgro­
madzona publiczność przyjęła z zapa­
łem. Wszyscy dzisiejsi mówcy nawet 
przewódzcy opozycji, Epureano i moł­
dawski metropolita, popierali projekt.

23 października. Wybo­
ry wypadły pomyślnie dla rządu. Ra­
dykalni uzyskali zaledwie 20 manda­
tów. Wybrano wielu włościan. Otwar­
cie Izby nastąpi w poniedziałek, jeż 
przybędzie 110 posłów.

r o l n i c z e g o  poruszył deputowany 
Edlman prywatnie myśl utworzenia 
nowego klubu deputowanych, któ­
ry wykluczając politykę, połączyłby 

i wszystkie stronnictwa w pracy usta­
wodawczej około interesów rolnictwa. 
Myśl ta znalazła bardzo dobre przy­
jęcie.

K o n sta n ty n o p o l, ; 24 p aź -; 
dziernika. M i d h a t  b a s z a  podał się 
do demisyi jako gubernator S yry i.; 
Poseł rossyjski Ł a b a n o w  wydał 
bankiet na. cześć nowego m inisterstw a.. 
Między s o f t a m i  panuje wielkie roz-j 

| drażnienie. Sseik-ul-islam zakazał im \ 
j  pod karą wykluczenia z szkół ząjmo- 
j wać sę polityką.

W i e d e ń ,  24 paźdz. (Tel. pr.) 
Przedłożone Radzie państwa sprawo­
zdanie komisy i o p r z e d ł o ż e n i u  
b o ś n i a c k i ,  em uderza swoją zwię­
złością i ogranicza się na tem, że po­
leca Izbie przyjęcie rządowego pro­
jektu.

W sejmie węgierskim wniesiony 
ma być dziś projekt ustawy, wciąga­
jący w wspólny okręg cłowy Bośnię, 
Hercegowinę, Istryę i Dalmaeyę, a da­
lej miasta Br o d y ,  Martinszyca, i 
Bucari, w końcu porty Zengg i Oar- 
lopago.

W ied eń , 24 październ. (Tel. 
pry w.) Przy sposobności k o n g r e s u

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie«I©iiis 28 października 1879, godzina 

2 .min. 16. Losy kredytowe 168-— . Węg. akeye 
kredyt. 253-25. Akeye nnglo-austr. 184-80, 
Akcje banku Union 98-40, Akeye kolei Ka­
rola Ludwika 239 25, Akeye kolei północnej 
229-50, Akeye kolei południowej 78’— , Akeye 
kolei Alfóld 137-— , Akeye kolei Elżbiety 
172-50, Akeye kolei Lwow-Oaerniow. i 89*75. 
Akeye kolei węg. północno-wschodniej 1,29-50. 
Akeye kolei Rudolfa — , Akeye kolei Al­
brechta — , Węg. oblig. państw, w słocie 
76-50, Galie, oblig. indemn. 94-50, Losy 
$ r. 1864 157*75 Akeye kolei siedmiogrodz­
kiej 107-75, Akeye banku obrotowego — •— , 
Losy tureckie 19 50, Akeye kolei węg.-galic. 
—.— , Akeye kolei państwowej —•— , Ak­
c je  banka związkowego 136-25, Rubel papie­
rowy .1-24-—, Wiedeńskie losy 113 20 Wę­
gierskie losy 104-—, Mark., niemiecki — . 
Węgierska renta 96 25 Usposob spokojne.

W i e d e ń ,  dnia 23 października, godzina 
5 minut 38. Akeye kredytowa 264 60, Am
glo-Austr. ińionsb&nk Kok
Karola Ludwika 239 75, południowa  • .
Renta pap. 68.40, Rubel papierowy —.— 
Gai. listy zastawne 97.— Gai. listy rado-
nwizacyjne , Mark niem. OaL
bank rustykalny 100 — ,.Losy z r . 1860— 
Napoleonsdor 9 35 — Usposob. -

d. 24 października, godz 1.0 
minut 44. Akeye kredytowe 264*60, Acglo 
a.ustr. 134 60, Akeye banku Union 93 39, Ko­
lej Kar. Ladw. ‘239 60, Południowa — , 
Napoleonsdor 9 34-%,, Kubel papierów. P24 
Renta pap, —- _ bank bip. — *— .
Gal. oblig. iadem a. , .lal W y *»*&*■
banku włośo. —. t r jygO —
Usposobienie __

T e le g ra m y  zbożowe z d. 28 paź­
dziernika. Wiedeń: pszenica 13 75 do 15-50, 
żyto zł. 10 5 Od o 11.60, okowita pr. 10 000 liter 
procent zł 35 .- do 85-85; Buda-Peszł: 
pszenica 75 klg. (na wiosnę) zł. 14 40 do 14-50. 
rzepak (sierp.-wrześ.) z ł ’ ; Berl in:  
pszenica żółta (wrześ.-paźdz) 231 50; żyto 

• —; Spiritus loco zł. 53.80; Olej rzepako­
wy 57-50; Szczecin:  pszenica — , rze­
pik (jesień) . p a r y ̂  159 kigr.

’ ^ eJ rzepakowy 80-50, Spiritus—--—, 
Wrocław:  Pszenica , żyto — , o- 
wies spiritus Kukurudza - • —,
Kolonia:  Pszenica — _

O d je e lie li  w©'
Pp. A. ks. Lubomirski do Kijowa. M. 

hr. Komarnieki do Horpiua. E. hr. Olizar do 
Rzeszowa. J, br. Ohristiani do Trzeiańca A. 
Cielecki do Porchowa K. Podoski do Rossyi. 
M Sokolnieki do Rossyi. F. Teleżyński do 
Rossyi. A. Zaleski do Krakowa,

Spo«t.r*© *eni» n t e i e e r e l e t l m e .
% dssia 24 października 1879 o godzinie 7 rano 

Barom etr 736.37mm. Psychrom etr suchy 5.3°C. 
Psychrom etr wilgotny 5.0°0. Prężność pary  6.3mm. 
Wilgoć 983/o Zachm urzenie 8. W iatr W l. Ozon 9 

Tem peratura powietrza 4,23K
Barom etr idzie w górę.

Stan barom etru nad  doziom morza 762 07 mm.

l r e l e j o w e .
. -dl© Ł n e w a .

W edług południka Peszteńskiego.

% C s e r a l o w i e e :  o godzinie 9 minut 40 
wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszany); o go­
dzinie fi minut. 32 po południu (pociąg 
mięszany)

'M S Ł ra & o w a  s o godzinie 5 minut 20 rano 
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m. 7 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed 

południem pociąg mięszany).
3K f o d S w o l o c a y s i t : (na dworzec w Podzam­

cza) : o godzinie 2 minut 53 rano (pociąg 
mięszany) ; o godzinie 3 min. 19 po połud­
niu (pociąg mięszany);

% P * d w # l # c s y s k  % (na dworzec lwowski 
główny): o godzin. 10 m. 10 wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godz. g mis. 30 rano 
(pociąg osobowy); o gods. .8 min. 52 po­
południu (pociąg mięszany).

Wit. S t a n i s ł a w o w a  s (na Stryj) do Lwowa 
o gods. 8 min, 24 wieczór.

n & e h o d z ą  s e
Według południka- Peszteńskiego: 

ik© C * © rm io w Ie e  z o godz. 6 min. 10 ra­
no (pociąg pospieszny) ; o godzinie 11 min 
50 w południe (pociąg mięszany); o god* 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany)

©O K r a k o w a :  o godzinie lOtej min. 89 
w nocy (pociąg pospieszny); o godzinie 
4 min. 88 rano (pociąg osobowy); o go­
dzinie 4 minut 49 po południu (pociąg 
mięszany),

■>© !*©<! w » l© © ® y sk : (z dworca w Pod­
zamczu): o gods. 10 m. 89 w nocy (pociąg 
mięszany); o g. 12 ra. 32 w południe 
(pociąg mięszany).

I ł o  P o d i r o l t o e i y s k  s * dworca lwow­
skiego głównego o g. 5 m. 40 rano (po­
ciąg pospieszny) o godzinie 12 minut 10 
w południe (pociąg mięszany); o godz. 10 
m. l i  w nocy), pociąg osobowy)

11 o  S t a n i s ł a w o w a : ( n a  Stryj): o godzi­
nie 6 minut 87 rano.

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do 
południka peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie od­
powiada godz. 12 TT!. 20 we Lwowie.

Odpowiedzialny red ak to r: Władysław Łoziński.

h w iw * .
dnia 24 października 1879. 

hotel S0ofce’a 
, *P- D. Bendella z Czerniowiec. K. hr.

Lanckoroński z Rozdołu. Dr. W. Pol z Brzo­
zowa. E. Graba z Berlina.

Hotel Europejski.
Pp. Fux z Krakowa. A. Horn ze Stanis­

ławowa.
Hotel Langa,

Pp. H. Porau z Pustomyt. R. Opitz z 
Cieplicy.

Hotel Warszawski.

Pp- M. Bohleskul z Czerniowiec. L. Bros- 
man z Rossyi.

Hatai Angielski.
Pp. S. Jaworski z Krakowa. Dr. K. Li­

powski z Radomyśla. J. Majewski z Maksymo- 
wic. M. Piotrowski z Podola rossyjskiego. J. 
Lipski z Zarudzia.

Przedpłata na „Gazetę Lwows 
wynosi za IV ówierćrocze w mie 
7 zł., pocztą.4-zł.; za miesiąc paźd: 
nik w miejscu 1 zł., pocztą 1 zł. BE 
z „Przewodnikiem“ za IV ćwierćr 
w miejscu B zł. 75 et., pocztą <5 
B5 et., za miesiąc październik w r 
sou 1 zł. BO e C  pocztą 1 zł. 65

Prenumeratorowie cało- i pt 
czni (którzy prenumerują od 1 
cznia do końca grudnia, lub od 
lipca do końca grudnia) otrzyi 
„Przewodnik naukowy i literacki4 
datek miesięczny do „Gazety Ltó 
skiej“ bezpłatnie; ćwierćroczni z 
miesięznic za dopłatą: pierwsi 75 
drudzy 80 ct. Przewodnik prenun 
wany osobno kosztuje rocznie 1 
półrocznie 2 zł., ćwierćrocznie 1



ę m n lk  lwowskiej Izby handlowe) I przemysłowej.

lais 23 października 1879.

i .  A k e y e  s» sztukę. j
K'j|. g. K ar. Ludw ipo 800 z ł, a i . k j  
Kai. iwew. e» r.-j* «  „ 200 z t® .  V  
t a k a  Mp. gsJie. 200 zł: w. a. ; 
3s-ik*  foś&yt* g«L po 200 » t  w. & *

2 . E&mw

tm .  i« jd;.

m 100 al

„ 5  p r. okres®- 
sa k a  faip- gafie. 6 p r. w. a. ; 
•ty 4 ł* ln#  g. 'Ł k r  w?. 6  p r. w. a.

1
■wS

S A sS y  a t n t e ®  za 100 A

Ogólł . r « k .  k re d  Sak ład  dl* 6» 1 .8  
I Ite tan r. 8 p r .  ios*. w 1.5 la t

•f. z* 100 tó. •
indesa.cus. gaiie . 5 proe. s u  k. 
(M ig . K eam aalne gal. Z akł. kred.

wkOMrózMego 6 proe. w. a, .
PadyerM kr. s  r .  1873 ye 6 ja r .  w. a.

5< Ł a s y  Miasta Krakowa . ,.
„ „ Stanisławowa

ts« M o i r e f ty .

Dukat. holenderski . . . .
D e ia t  eesarsM . . . . . .
Jffapoleondor . . . .
P t i l a p e z y a t . . . . . . . .
Bubel rasayjik i sreb rny  . . . .

.. „ papierow y . . .
l ( $  m arek a ieisieakieh  . . . .
Sre.jro . . . . . . .
KnnoćT w arefcrae . . .
-ssSEEassa

plącą żądają __
w alutą aatfer.

złr. ot. z łr . et.

238 50 
188 75 
269 — 
130 -

241 — 
141 — 
273 -  
234 -

92 -  
85 ',-5 
92 -  
96 80
98 50

93 -  
86 75 
93 - 
97 80 

100 §0

92 - 94 —
/

94 - 95 -

94 -
05 50

95 50 
97 50

18 50 
24 50

20 -
?26 50

5 47 
5 51 
9 33 
9 57 
1 58 

1 2SV« 
57 65 
99 50 
99 25

5 57 
S 59 
9 42 
9 68 
1 70 

1 25ł /a 
58 10 

100 50 
100 25

M m r s  gr I © E « ty  w l e d e ń s l & f e j
dnia 20 październ ika 1879

1 . D ł n g  p a f t s t w a  płacą żądają

Jednolity  d ług  Państw a w banknot
maj-liafopad 68 50 68.65
luty-sierpień . 68 50 68.65

Jednolity  d łu g  państw; •» «w t
styezeń-Iipfee . . . 69.80 69.95
i^ e e M - j t a ś f k ie n tg  — —.—

I ~  " tsH; 1 54 pe 330 z, . 120.75 121.25
1860 po 500 z łr. 5 px 127.— i27.50

„ 1800 no 100 z łr  » pr 129.— 129.50
p 1864 (z nreneiia) p# JOO.zł 157.75 158.25

„ 1884 " j »  50 „ 1 6 7 . -  157.50
,ES3i-y Oojso po 4S lir. Bs-si-r... . . 27.— 38.—
Listy zastaw. destan  państw, po 120

z!, 5 proe. 143.60. 144.10-
A isfe. asyg. skarb, zwrotne 1881 b pr. 101.— 101.30
A aeir, reaśs  zŁ wolna od podatkn 4 p .  81.25 81.40

&> © b l i g a e y e  in&emn. 5 p r  tu,

Ozeeh .
B skow m y 
Galieyi .' 
■Nifezsj Anztryi 
Siedmiogrodu . 
W ęgier

102.75 103 75
92.50 93 50 
94.25 94.75

j.04.75 105.25
86.50 87.25 
9 1 . -  9 2 . -

S„ Altcy© o

B ank Anglo-anst. 200 zł. eiait. zł. 120 185,—
Inst. kred. d la  handlu  po 160 zł. . 265.—
N iiszo-aastr. tow. eskosat. po 500 sŁ  807. -
S a l. banku Mp. pó 200 *Ł‘ . . . —
Gal bank  Ł  ban. ip rz . a  200 zł. w ył. 40 pr. — 
S al, zakł. kred. ziem ski & 200 *Ł —.—
B anku narodowego a 800 zł. . —.—
Kol, A lbresh ta  a S00 zł, w srebrze —
A nstr. Tow. ź o g la fi par. po 500 zł. mk. 581
Kol. Gesarzew. BBbfe^r po ,200 z ł. sak, 173. —
Koi. P re rz łw  ■Tanu(w .e.)a300 s t  - . —.—
FdłmMRK k*5ei j »  l# « 8 .* ł m v 2298

135.25
265.20
810.—

S^S.— 
173.—■

?sos'~

Lwów. Gzern. kolei po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel, państ. p o '200 zł. m .k , 
Połud. kol, państw , po 200 zł. w. a, 
I . Kol. w fg , gal. a  200 z ł. w srebrz®

płacą ftądafe 
1 4 0 -  1.40.50 
265.— 265.50 
7 9 . -  80.— 

110.75 111.—

i©  losowau-

Ogólny roiniezo-kredytowy Z akład  d la  
(M iey i i Bukowiny w 15 i. 8 pr. 

Pówsz. austr. z a k ł. ' śiem.. 5 e r . w sr, 
Gal • z tó . k r. ziem. K rak . los. w 18 L 6 pr.

„ w 80 i, T ar,
w 86 L §J7S i. 

feiii- Tow. kred . w. a. po 4  prosi, 
p® 5 prc‘6 l  

.->■ « po 8 W
37 IMaStf zwrotne 

Gal. banku Mpot. po 8  proet- 
Gal. zakł, kred. włość, po C preet. 
B anka ńarodowego p® g proct 
Węg. Tow. M e n .'p o  5*/a proet 

„ po 5  p m t -

®« © b l ig m c y ©  a praw em  plerwKMńztwr {z» 300 z ł.)

W-1 O o & 1 0 1 , -
104,25

96.75 —

97.50
’ i ■'
ŚA25 „
92 15 92 50

92.15 92 50
9 7 . - 97.50
99.70 100.20

100.— 10L—
9 5 , - 9 6 . -

KegleTieha po 10 zł. m . k , ,
Losy m iasta Krakowa . . . 
Feź-.-jsfa-m iasta Budy po 4 0 zł. w. a. 
PAj' .-*gs» po 40 zł. m. k* . . .  
F us-iacya szpitala  Areyks. Badolfa 
Sahoa p» 40 zł. m. k. . . . .  

-•St Geneis po 40 zł. m. k . . , , . 
.F F  -eaksm. Stanisławow a po30*ł.w *. 
P«i T ryeste  pe 100 zł. „u. k.

„ ,  50 zŁ r . t
F  aidsieina pe 80 z ł. m, k .  . 
W..,.lisoŁgrSi3£. pe 80 *' ł„ k

pł&eą
16.50 
1 9 2 0  
39.— 
3 7 . -
17.50 
48-50
41.50 
25 25

1 1 9 . -  
6 1 . -  

30.25 
37 75

i i: (6 •
17.-- 
19. 70 
39 50 
87 50
1 8 . -  
49.— 
4 2 . -  
25,75

1 2 0 -
63.--

31,—
38.25

W «SssI©  t e . 3 miesiące)
Augsburg za 100 ał. w m a.
B erlin  za 100 m ark  w. i .  vl —
F ra n k fu rt za  100 m ark  * -------
H am burg za MO ' v
L ff-id ju  źa  10 ft. «zt , 117.05
F ar y i aa MO fe. . 46.30

1:7,25 
. 46.35

Kol. Kar. Ludw ika po 200 zł. m. sr. 239.50 240.—

Kol. A lbrechta a 300 zł. 5 proc. w. a.
Tow. koL żei. Jfeeszńw-Tarndw (w ,es.)

a  800 z ł. 5 pros. w orebrsr .
Kol. p ó l  po 100 z ł. a .  k. .

„ „ po 100 zł. w. a. . . .
KoL gal. K ar. L ad . po 300 sŁ 5 p  

„ ii .
- 3  .  •

» n ■» .
Koi. Lwew- -Gzer.-Jas. UL emis. a  300 

s l  S prec. w srebrze a r .  1865 
z r. 1867 
a r .  1868 
a r .  1872

W ęg. gai. kol. a  203 zł. i> proe. wssr.

7 .  Ł ® » y .

Inst. kr. d la  kan . i  prz. po 108 zł. w ia . 168.25 168 78 
Olarego p® 40 zł. aa. k. . , . 37.75 S8.25
Tow. ieg l. p a r  .na Dunaju po 100 żłw . a. 108.50 104.50

78.50 7 9 . -

79.50 80.— 
i 04.50 105.— 
102 ~  — .— 
102.25 102.75 
101.40 10 L 70 
100,75 101.25

84.40 84.70
86.75 87 25 
80.— 80.25
76.75 7 7 . -  
76-25 76.50

K s s r *  a B » tn .
B ukat cesarski ssen, 

„ pełnej w n f  
Korona . . . 
20-franków ia . . 
Bossyjsfci irapśryal 
T alar związkowy . 
«srefe» . . •

» 58 .— 
5 .5 9 .-

9.34 — 
9 .8 3 .-

5.59 -
5.60 -

9.34.50
9.65—

Z  lwowskiej Sxby handlowa, i przemysłowej
Telegrafowany k u rs wiedeński 

z dnia 23 października 1879.
Jednolity  d ług  państw a bankaotaek 

„ ... s r r s m
B eata  w złocie . . . .
Losy poźycski. z roku 1860 . .
Atay® banksi atairo-w ęgiersidego ,

„ „ kr«uyfew.3g®
Londyn . .
Srebro , .
Ifepskonfeor . . .
B u k a t essarski men.
100 m arek niemieckich

ri!
68 3o 

8069; 
81 

127:25 
836;— 
264;20 
117120

36
60

-”KaaM
i, ..aB S

(7092) ©gS®M «m i©.
L. 160. 0. k. komisja hipoteczna za­

wiadamia, iż wyłożyła do powszechnego 
przejrzenia arkusze posiadania .i inne akta 
służyć mające do założenia księgi gruntowej 
dla gminy katastralnej „Lanckorona“.

Zarzuty przeciwko prawdziwości, arku- 
szów posiadania wnosić można do dnia 27 
października 1879.

Kalwarya d. 19 października 1879.
(7081) ©  Ib w-fesasesseml®,,

L. 301. Wydział Izby adwokackiej w
Krakowie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że p. dr. Wiktor Włyński na 
listę adwokatów tej Izby z siedzibą w .Kra­
kowie wpisany został.

Z Wydziału Izby adwokackiej 
Kraków dnia 20 października 1879. 

(7090) © g ł o s z e n i e .
L. 108. Arkusze posiadania w formie

wykazów hipotecznych sporządzane, również 
i resztę aktów dotyczących założenia księgi 
gruntowej dla gminy katastralnej Glinika 
polskiego przeglądać można w biurze mojem 
do 5 listopada 1879, którego dalsze docho­
dzenia przeprowadzać będę.

Komisarz hipoteczny 
dla okręgu ces. król sądu powiatowego 

w Jaśle 21 października 1879.
Józef Wilusz 

c. k. auskultant. 
(7091) © g io sm em lee  L. 108. 

Dochodzenia eeiem załoźeaia księgi 
hipotecznej dla gminy katatastralnej Zarzyc 
rozpoczynam 4 listopada 1879.

Kto ma interes w zbadaniu stosunków 
posiadania, może się zgłosić i przytoczyć co 
dla wyjaśnienia lub ochrony swych praw za 
stosowne uzna.

Komisarz hipoteczny 
dla okręgu ces. król. sądu powiatowego 

w Jaśle 20 października 1879.
Józef Wilusz 

c. k auskultant. 
(7049 3— 8) E  d  y  k  t .

L. 5680. G. k. Sąd powiatowy w hfo- 
wymtargu ogłasza, że celem, zaspokojenia 
preteasyi Jana Czyszcz&aa do Sebestyama 
Kulwiaka w kwocie 1560 złr. w. a. z p. n. 
odbędzie się w sądzie tutejszym dnia 27 
października, dnia 10 listopsda i dnia 24 li­
stopada 1879 każdym razem o godzinie 9 
rano licytacyjna sprzedaż JJ16 części roli 
Łasiowej i 1/82 części roli Galowej w Odro­
wążu położonych.

Genę wywołania wynosi wartość szacun­
kowa w kwocie 1200 złr.

Wadyum 120 złr. w. a.
Kerztę warunków tudzież protokół za­

jęcia i oszacowania można przejrzeć w regi- 
straturze.

Ncwytarg dnia 10 września 1879. 
(7108) ©g4®jsa©ssfi©0

L. 1291. Dochodzenia miejscowe w celu 
założenia księgi gruntowej w gminie kata­
stralnej Doliaiany powiatu sądowego Gródek 
rozpoczną się du>& 6 listopada 1879 o godzi­
nie* 9 przed południem.

Każdy kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zg ło -, 
sić i wszystko przytoczyć co dla wyjaśnienia j 
lub ochrony swych praw za stósowae uzna. 

Lwów dnia 16 października 1879. <

¥
- B a

(7096 1— 3) B  d  j  k  U
L. 27206, O. k. sąd krajowy zawiada­

mia niniejszym edyktem Macelego Rohoziń­
skiego że prz*ciw niomu w dniu 16 paździer­
nika 1879 i. 27206 o zapłacenia sumy we­
kslowej 550 złr. Ba,ruch Goidstoff wniósł 
pozew w załatwienia którego wydano nakaz 
zapłaty d. 17 października 1879 1. 27206. 
Gdy miejsce pobytu pozwanego nie jest wia- 
domem przeto c. k. sąd w celu zastępowania 
pozwanego na koszt i niebezpieczeństwo te ­
goż tutejszego adwokata Korczyńskiego z 
substytucją ad w. Stycznia kuratorem nieobec­
nego ustanowif, z którym, spór wytoczony 
według, ustawy postępowania sądowego w 
Galicji obowiązującego, przeprowadzonym 
będzie.

Zaleca się zatem ainiejszem edyktem 
pozwanemu, aby potrzebno dokumeata U sta­
nowionemu dla niego zastępcy udzielił, łub 
innego obrońcę sobie wybrał i o tern c. k. 
sądowi doniósł w ogóle zaś, aby wszelkich 
możebaych do obrony środków pr&wstych 
użył, w razie bswiem przeciwnym wynikłe 
z zaniedbania skutki, sam. sobie przypisać 
by musiał.

Kraków 17 października 1879.
(7094 1— 3) © fow Ies*es;© itSe.

L. 2782. 0. .k. sąd powiatowy w  Tu­
chowie zawiadamia niniejszem, iż w celu za- 
spokojeaia przynależącej się galicyjskiemu 
zakładowi kredytowemu od Wojciecha i Ma- 
ryanny Wańtuchów z Burzyna resztująeej 
sumy 601 złr. 20 ct. w. a. zostanie realność 
pod lk. 78/24 w Burzysie położona w trzech 
terminach a to dnia 18 listopada, 29 grud­
nia 1879 i dnia 10 lutego 1880 każdym ra ­
zem o 10 godzinie z rana na miejscu w Tu­
chowie sprzedaną.

Za cenę wy wołania stanowi się wartość 
tejże realności 1700 złr. w. a.

Wadyum 170 złr. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych, dalej 

protokół zastawniczego opisania tejże real­
ności w tutejszosądowej registraturze przej­
rzeć można.

Tuchów dnia 26 lipca 1879.
(7095 1—3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 8794. 0. k. Sąd powiatowy w Tu­
chowie zawiadamia, Stanisława Suwanka z 
Lichwiaa z miejsca pobytu niewiadomego, ii  
w sporze p. Władysława Kozarskiego o za­
płacenie kwot 30 złr., 20 złr., 88 złr. i 50 
złr. w. a. został termin na dzi?ń 26 listopa­
da 1879 o 10 godzinie z rana wyznaczonym
1 iż dla niego Tomasz Rak z Liehwina ku­
ratorem ustanowionym.

Wzywa się więc pozwanego, ażeby ka­
ratowi potrzebną informację udzielił, lub 
też innego pełnomocnika ustanowił, z któ- 
rymby obecny spór mógł być ukończonym

Tuchów' dnia 20 września 1879.
(7093 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 2779. O, k. Sąd powiatowy w Tu­
chowie podaje do powszechnej wiadomości, 
iż celem zaspokojenia przynależącej się ga- 
lic. zakładowi krsdytowemu ziemskiemu w 
Krakowie od Anny Kamykowskiej *umy 62 
złr. 27 ct. w. a. zostanie realność pod 1. k.
2 w Zabłędzy położona, ciała taburnego nie 
mająca do Anny Kamykowskiej należąca w 
trzech terminach a to : dnia 18 Ir- .opada, 
dnia 29 grudnia 1879 i dnia 10 lutego 1880

każdym razem o 10 godzinie z rana na miej-1 (7088 1— 3) wiessseiseae Se.
scu w Tuchowie przez publiczną lieytaeyę j ] . 6409. O. k. Sąd powiatowy w Ohe- 
sprzedaaą. s dorowie podaje niniejszem do publicznej

Za cenę wy.wołaaia stanowi się sumę | wiadomości, że dnia 29 kwietnia 1865 zmar- 
335 złr. 33 ct. w. a. ] ła  w Ostrowie Jawdoeha Łozińska z pozosta­

wieniem ostatniej woli rozporządzenia z dnia 
24 kwietnia 1865.

W&dyum 35 złr. w. a.
Resztę .warunków licytacyjnych, 

protokół zastawniczego opisania tajże resl 
aośei w tutejszosądowej registraturze przej­
rzeć możsa.

Tuchów dala 25 lipca 1879.
(7097 1— 3) M i  y  te  t

L. 27207. Cesarsko - królewski Sąd kra­
jowy zawiadamia niniejszym edyktem M a r­
celego Rohozińskiego, że przeciw niema B i­
lach Goidstoff w da. 16 października. 1879 
1. 27207 o zapłacenie sumy wekslowej 150 
złr. wniósł pozew w załatwieniu którego wy- 
datto nakazy zapłaty w dnin 17 październi­
ka 1879.

Gdy miejsce pobytu pozwanego nie jest 
wkdomem przeto e. i .  Sąd w celu za stępo- 

nia pozwanego na koszt i niebezpieczeń-
o tegoż tutejszego adwokata Korczyńskie-

w
st
go a substytucją adw. Stycznia kuratorem 
nieobecnego ustanowił, z którym spór wyto­
czony według ustawy postępowania sądowe­
go w Galicji obowiązującego, przeprowadza­
nym będzie.

Zaleca się zatem niniejszem edyktem 
pozwanemu *by potrzebne dokum wta ustano­
wionemu dla niego zastępcy udzielił, lub in­
nego obrońcę sobie wybrał i o tem c. k. są­
dowi doniósł, w ogóle zaś, aby wszelkich 
ko żebnych da obrony środków prawnych u- 
żył, w razie bowiem przeciwnym, wynikłe z 
zaniedbania ^skutki sam sobie przypisaćby 
musiał.

Kraków 17 października 1879.
(7099 1— 8) 15 d y k t .

L. 14525. O. k. Sąd obwodowy w Sam­
borze podaje niewiadomej z miejsca pobytu 
pozwajeej Liebie BuehsbsUm do wiadomości, 
że pod duiem 27 września 1879 i. 14525 
wniesła Ozeitla Kreppel prośbę o wydanie 
nakazu zapłaty przeciw Liebie Buehsbaum 
o 300 złr. z pa. z wekslu dtto Drohobycz 
dnia 12 marca 1879 na 300 złr. opiewające­
go. że na dniu dzisiejszym wydanym został, 
nakaz zapłaty, a oraz ustanowiono dla Lieby 
Buchsbaum na jej koszta i niebezpieczeństwo 
kuratora ad acturn w osobie adwokata kr. Dr. 
Koba w Samborze, któremu tenże nakaz do­
ręcza się, a Liebę Buchsbaum wzywa, s ię , 
abv temuż kuratorowi swoje środki obrony 
udzieliła, lub innego pełnomocnika zamiano­
wała i eądowi oznajmiła.

Sambor 80 września 1879.
(7088 1—3) E d f k t .

L. 8801. Dnia 25 listopsda 1879, 2C 
stycznia i 24 lutego 1880 o godz. 10 rano 
odbędzie w sądzie na rzecz zakładu kredy­
towego włościańskiego celem zaspokojenia 
575 zł. 52 ct. a. w. z pn. przymusowa 
sprzedaż realności Wojciecha Skórnoga 1. k. 
76 w Okocimie położonej, wykazem hipotecz- 
1. 76 objętej.

Cena szacunkowa 1999 złr. a. w.
Wadyum 199 zł. 90 et. a. w.
Wyciąg hipoteczny i akt oszacowania 

przeglądnąć można w registraturze.
O. k. Sąd powiatowy

Brzesko dnia 20 sierpnia 1879.

Ponieważ sądowi nie jest znanem miej­
sce pobytu Jana Łozińskiego, przeto wzvwa 
się go, aby się tem pewniej do roku od^ni- 
żej oznaczonego dnia w tujszym sądzie zgło­
sił i swoją dekkraeyę do spadku złożył, ii •. 
że w razie przeciwnym pertraktacja ze zgł<- 
szającemi się spadkobier«as»i i dla niego n- 
8ta«owionym turatorem  Fedorem Izdebskim 
przeprowadzoną zostanie.

Chodorów dnia 18 października 1879. 
(7082 1—B) M  «& y ‘ls  S.

L 3799. Dnia 25 listopada 1879, 13 
stycznia i 17 lutego 1880 o godz. 10 ram- 
odbędzie się w sądzie aa rzecz zakładu k re­
dytowego włościańskiego celem zaspokojeni * 
187 złr. 51 et. w. a. z p. n. przymusów,, 
sprzedaż realności Fraacisżka i Agnieszki To - 
biaszów lk. 5 subr. 15 w Połomiu małym 
położonej nie będącej ciałem hipotecznym.

Cen? szacunkowa 450 złr.
Wadyum 45 złr. w. a.
Warunki licytacyjne i akt oszacować A 

przeglądnąć .tuoża» w registraturze.
G. k. Sąd powiatowy

Brzesko daia 20 sierpnia 1879.
(7107) ©ffXo»aenif<6.

L. 1288. Dochodzenia miejscowe w ce­
lu załozema usięgi gruntowej w gminie ka- 
tastralnej Putiatycze i Mil&tyn z Barem po­
wiatu sądowego Gródeckiego rozpoczną się 
dnia 11 listopada 1.878 w pierwszej, a d. 13 
listopada w drugiej gminie.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgło­
sić i wszystko, przytoczyć, co dla wyjaśnie­
nia lub ochrony swych praw za stósowne 
uzna.

Lwów dnia 15 października 1879. 
(7098) E  d  j  fe t ,

L. 14363. Samborski sąd obwodowy 
ogłasza, że do rejestru firm pojedyńczyeb, 
została wpisaną firma „M. Metzger (Srbttmcf)^ 
fjattMett Borysław Gahzien".

Właścicielem takowej jest Mojżesz Metz­
ger handlarz wosku ziemnego z Borysławia.

Sambor 30 września 1879.
(7044 8 -  3) O b w i e s z c z e n i p .

L. 391. O. k. Sąd powiatowy w Bo- 
horodczanach podaje do wiadomości, iż w 
celu zaspokojenia przez Abrahama Dawida 
Scbreiera przeciw Andryiowi Martyuiowi wy­
walczonej kwoty 30 złr, z pn. odbędzie się 
w tut. sądzie w dniach 31 października, 21 
listopada i 12 grudnia 1879 każdym razem 
o godzi Me 10 rano publiczna sprzedaż real­
ności dłużnika. 1. k. 60 w Bohorodcz&naeh.

Cena wywołania 200 złr.
Wadyum 20 złr. w, a.
Bohorodczany 30 września 1879. 

j (7048 3—3) O g ł u s z e n ie .  L. 5090.
Łeśko Harak, rolnik z Zadniszówki zo­

stał marnotrawcą uznany a Ilko Masławski 
kuratorom tegoż ustanowiony.

O. k. Sąd powiatowy
Nowesioło dnia 29 września 1879,



(7061 2— 8) E d y k t
L. 9188. 0 . k. Sąd obwodowy w Zło­

czowie odnośnie d« tusądowego edjktu z 21 
czerwca 1879 ł. 5686 podaje do publicznej 
wi&domośei, że w«prawi« konkursowej Oaya- 
Ebra kramarza w Nsrąjowk wyznaczone zo­
stały ponowne tarmiaa, » te: dó wybrru za­
rządcy masy jego zastępcy i wydziału wie­
rzycieli na 17 listopada 1879 o 10 godzinie 
rano w c. k. sądzie powiat*wym w Braeża- 
naeh.

Do zgłoszenia preteasyi do masy, prze­
dłużono ta rn in  do 22 grudnia 1879 zaś do 
likwidacji wierzytelności wyznaczono ponow­
ny termin w c. k. sądzie powiatowym w 
Brzeżanach 20 stycznia 1880 o 10 rano.

Złoczów dnia 11 października 1879 
(7066 2—8) E d y k f c

L. 8859. Sąd powiatowy Kęcki odbę­
dzie egzekucyjną sprzedaż realności w Osań- 
ch pod 1. k. 256 położonej małżonków J»na
1 Franciszki Woźniaków własnej na pokry­
cie pretensji Katarzyny Kizner w sumie 150 
zł. z pn. w sądzie w trzech terminach, w 
dniach 27go października, 24 listopada i 22 
grudnia 1879 każdym razem o godzinie 10 
rano.

Cena wywołania 140 zł.
Wadyam 14 zł.
Kuratorem dla niewiadomych ustano­

wiono Dra Chrzanowskiego z Kęt.
Kęty 12 sierpnia 1879.

(7065 2—8) I d y k t ,
L. 4795. Sąd powiatowy Kęcki odbę­

dzie egzekucyjną sprzedaż połowy realności 
w Kętach pod 1. k. 100 n. 272 d. położo­
nej, do Walentego Tobiasiewieża należącej 
na pokrycie pretessyi Karola Siagera w su­
mie 307 zł. 7 ct. a. w. s pn. w sądzie w
2 terminach w dniu 20 października i w 
dniu 24 listopada 1879 każdym razem o 10 
godzinie rano.

Gena wywołania 385 zł.
Wadyum 40 zł.

W do uznania płynności i 
pierwszeństwa, chosiaę by nawet o nią 
był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
stremi pretensjami, przysłużą prawo wybrać 
aa tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcę onego i człon­
ków wydalała wierzycieli inne osoby posia­
dające ich zaufanie.

Na terminie wyznaczonym do wykaza­
nia płynności zgłoszonych wierzytelności ma 
być Miłowane przyprowadzenie do skutku u- 
gody w myśl §. 18 ustawy konkursowej. 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy

ozna^em a prawa gdyż wynikające z zaaiedkaafc skutki sami .Zakładu kredytów,n a  wat. n ma. srnAr » tmK a s r ■>

Termin do lżejszych warunków na dzień I praejrzMua.

konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
; Lwowikiej".

Złoczów dnia 21 czerwca 1879.
(7074 2—3) L. 1347.

O g lo s a e n i«  l i c y t a c j i .
Dnia 18 listopada, 4 grudnia i 18 gru­

dnia 1879 każdym razem o 10 godzinie ra­
no, a to na dwóch pierwszych powyżej lub 
aa cenę szacunkową 25 złr. na trzecim zaś 
i poniżej tejże sprzedaną będzie jedna parcela 
gruntu pod trzy miarki w polanie Moaosny 
Groń w Juszczynie położonego Jana Gigoń 
własnego celem zaspokojenia pretensji Józofa 
i M&ryanny Gigoniów w kwocie 12 złr. 
z przya.

‘Warunki łicytacytaeyjne, protokół zaję 
cia i oszacowania wolno tutaj przejrzeć lub 
odpisać.

O. k. sąd powiatowy
Maków 17 września 1879!

(7071 2—3) B  & W & *-
L. 8219. 0. k. sąd powiatowy w Le­

żajsku oznajmia, że dnia 5 grudnia 1879, 6 
lutego 1880 i 9 marca 1880 każdym razem 
o godzinie 10 rano odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności pod nr. k. 292 w Starem 
mieście położonej b» 580 złr. oszacowanej.

Zakład wynosi 58 złr. warunki licyta­
cyjne i odnośne akta złożone w sądzie do

przymu- 
w

w
w

sumie 100 
1 terminie 

;iie 10

22 grudnia o lOtej godzinie rano w 
wyznaczono, a kuratorem dla niewiadomych 
&dw. Dra Chrzanowskiego w Kętach zamia­
nowano.

Kęty 12 września 1879.
(7064 2— S) S3 «S J  *•

L. 4529. Sąd powiatowy Kęcki odbę­
dzie ponowną egzekucyjną sprzedaż x/4 czę­
ści realności w Willamo wicach pod 1. k. 170 
położonej, dawniej do Franciszka Miki na­
leżącej, a przez Józefa Mikę nabytej na po 
krycie pretensyj Jana Danka 
zł. i 230 zł z pn. w sądzie 
w dniu 27 października 1879 o 
rano.

Cena wywołania 529 zł. 25.
W adyam 53 zł.
Kęty 21 sierpnia 1879.

(7072 2—8) m  ii y  Ss fc,
L. 6747. C. k. Sąd powiatowy w Le­

żajsku oznajmia, że dnia 5 grudnia 1879, 28 
stycznia 1880, 27 lutego 1880 każdym razem 
o godzinie 10 rano, odbędzie się przymuso­
wa sprzedaż realności pod 1. 476 w Leżajsku 
położonej aa 2200 zł, oszacowanej.

Zakład wynosi 220 zł.
W arunki licytacyjne i odnośne akta 

złożone w sądzie do przejrzenia.
Leżajsk dnia 29 lipca 1879.

(7078 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 6431. C. k. Sąd powiatowy w Le­

żajsku oznajmia, że dnia 5 grudnia 1879 28 
stycznia 1880 i 27 lutego 1880 każdym ra­
zem o godzinie 10 rano odbędzie przymu­
sową sprzedaż realności pod L k. 125 w 
Giedlarowy położonej aa 300 zł. oszacowa­
nej.

Zakład wynosi 30 zł.
Warunki licytacyjne i odnośne 

złożone w sądzie do przejrzenia,
Leżajsk 28 lipca 1879.

(7060 2—3) 33 d y k t.
L. 5686. C. k. Sąd obwodowy w Zło 

esowie otwiera niaiejszem koakurs na wszy 
stek ruchomy jakoteż wszystek nieruchomy 
w krajach, w których obowiązuje ust. kon­
kursowa z dn. 25 grudnia 1868 Nr. 1 Dz 
p. p. położony majątek Ozyasza Ehra kra­
marza w Narajowie.'

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się p. sędziemu powiatowemu Aasionowi w 
Brzeżanach. jako komisarzowi konkursowemu, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy ustana­
wia się p. Ire Preis w  Brzeżanach wzywa­
jąc zarazem wierzycieli, aby po przedłożeniu 
dokumentów służących do wykazania icb 
pretensyj, poczynili swe wnioski co do ża- 
twierdzeaia tegoż, lub ustanowienia innego 
zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli wy­
bór wydziału wierzycieli, w którym to celu 
wyznacza się termin na dzień 31 lipca 1879 
o godz. 10 przed południem w c. k. sądzie, 
powiatowym w Brzeżanach. j

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądźj 
pretensją do wspólnej masy rozbiorowej ma 
takową zgłosić w tym sądzie obwodowym, 
wedle przepisu as. ko*k. pod rygorem

Leżajsk 6 września 1879
(7069 2— 3) K  d  ¥  ^

L. 5429. O. k. sąd powiatowy w Le­
żajsku oznajmia, że dnia 2 grudnia 1879, 
30 stycznia 1880, 24 lutego 1880, każdym 
razem o gadzinie 10 rano odbędzie przymu­
sową sprzedaż realności pod nr. k. 7 w Dem - 
hnie poł#żej na 500 złr. w. a. oszacowanej.

Zakład wynosi 50 złr. w. a. warunki 
licytacyjne i odnośne akta złożone w sądzie 
<1® przejrzenia.

Leżajsk daia 25 lipca 1879.
(7067 2 —3) !  d  |  k  I .

L 5492. O. k. sąd powiatowy w Leżaj­
sku oznajmia, że daia 2 grudnia 1879, 20 
stjcznia 1840, 24 lutego 1880, każdym ra- 
zem o godzinie 10 rano odbędzie przymuso- 
80wą sprzedaż realności pod nr. 204 w Ku- 
syłowee położonej na 600 złr. oszacowanej.

iicjrta-
sądzie do

Zakład wynosi 60 złr. warunki 
eyjne i odnośne akta złożone w 
przejrzenia.

Leżajsk dnia, 25 lipca 1879.
(7062 2 —8) 13 * i  y  I*  ,

L. 13J00. O. k. miej. deleg. sąd po­
wiatowy w Przemyślu oznajmia że dnia zio 
grudnia 1878 zmarła w Przemyślu Marya 
Czyrmańska bez ostatniej woli rozporządzema 
a gdy jej spadkobiercy są nieznani, 0 
wzywa wszystkich, którzy jakiekolwiek prawa 
do spadku jej sobie rościć zamierzają, by 
przeciągu jednego roku od daia dzisiejszego 
w tutejszym sądzie swe prawa dziedziczenia 
wykazali i deklaracje spadkowe wnieśli, ina­
czej bowiem spuścizna dla której równocześnie 
kuratorem &dw. dr. Gawła w Przemyślu 
ustanowiono, tylko oświadczającym się spad­
kobiercom. będzie 
część upadku lub

sobie przypisać będą musieli.
Lwów daia 11 października 1879. 

(7070 2—3) M *d y  U  t»
L. o425. C. k. Si|d powiatowy w Le­

żajsku oznajmia że dni* 28 listopada 1879, 
16 stycznia 1880, i 17 lutego 1880, każdym 
razem o godzinie 10 rano odbędzie przymu­
sową sprzedaż realności pod 1. fc. 25 w Sta- 
rensmieśeie położonej na 800 zł. oszacowanej.

Zakład wynosi 80 zł. w. a. warunki 
licytacyjne i odnośne akta złożone w sądzie 
do przejrzenia.

Leżajsk daia 25 lipca 1879.
(7068 2—3) *  4  J k f c

L. 5428. O. k. sąd powiatowy w Le­
żajsku oznajmia że daia 28 listopada 1879, 

stycznia 1880, 17 lutego 1880, każdym 
razem o godzinie 10 rano odbędzie 
sową sprzedaż realności pod i. k. 103 
Demonie położonej na 450 zł. w. a. oszaco­
wanej.| Zakład wynosi 45 zł. w. a. warunki 
licytacyjne i odnośne akte złożone w sądzie 
do przejrzenia.

Leżajsk daia 25 lipca 1879.
(7077 2—3) &  ś j k t

L. 44837. 0. k. sąd krajowy we Lwo­
wie zawiadamia niniejszem Karola Gariag 
i Grzegorza Maczuskiego i tychże możliwych 
spadkobierców pierwszych z życia i miejsca 
pobytu, ostatnich zaś także z imienia nie­
wiadomych, że przeciw nim Joanna z Pai- 
dlów Gąska i Edward Gąska pod dniem 19 
września 1879 1. 44837 pozew o wymazanie 
ze stanu biernego realności pod 1. 111 m. 
aumy 22S zł. m. k. z pn. wedle Dom 46 p. 61 
n. 17 on. wraz z wszystkiemi odnośnemi po­
zycjami saintabulowanej, wnieśli który tą u- 
chwałą z dnia 14go października 1879 1. 
44837 do pisemnego postępowania zadekre­
towano.

Wzywa się tedy porwanych aby się o- 
sobiśeie w tut. sądzie zgłosili lub też usta­
nowionemu dla nich w osobie adwokata Dra. 
Ludwika Lubińskiego z zastępstwem adwo­
kata Dra. Marcelego Madejskiego kuratorowi 
stosownej informacji udzielili maczaj bowiem 
złe skutki z zaniedbania wyniknąć mogące 
sobie samym przypisać by musieli.

Lwów daia 11 pa id z ism k a 1879.
(7063 2—3)

L. 4629. G. k. Sąd powiatowy w Do­
linie podaje do wiadomości, że duia 27 pa­
ździernika, 27 listopada i 22 grudnia 1879 
o godzinie 11 przed połud. odbędzie się w 
sądzie w Dolinie przymusowa sprzedaż re­
alności l  199 w Mazaniu położona nisobę- 
tej masy Fedora Bezdyla własna ciała tabu­
larnego niestauowiąca aa zaspokojenie sumy 
22 złr. z pn. Hersza Giasberga z tero, że dopiero 
na trzecim terraiswe licytacyjnym realność 
ta także niżąj ceny szacunkowej najwięcej 
podającemu sprzedaną zostanie.

Gena wywołania stanowi 225 zł. 
Wadyum 25 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych można, 

w tutejszej registraturze przejrzeć.
Dolina 24 września 1879.

(7085 1—8) B  d  y k t
L. 4135. Daia 25 listopada 1879 20 

stycznia i 24 lutego 1880 o godz. 10 ramo 
odbędzie się w sądzie m  rzecz Z^kłodu kre­
dytowego włościańskiego celem zaspokojenia 
196 zł. a. w. z pa. przymusowa sprzedaż 
realności Jana i A aay M lecz kó w 1. 188 w 
jsdownikach położonej, wykazem hipotecz­
nym 47 - u:-i ■

yego włościańskiego celem 
zaspokojenia 228 zł. 77 et. i 98 złr. w. a. 
s pu. prasy musowa, sprzedaż realności Błażeja 
Osuchs w Tworkowy pod 1. 89 położonej, 
ciała tabularnego aiesianowiąeej.

Cena szacunkowa 1055 zł. a. w.
Widyum 105 złr. 55 ct. a. w.
Warunki licytacyjne i akt oszacowania 

przeglądnąć można w registraturze.
Brzesko daia 20 sierpnia 1879.

(7089 1— 8) W  d y k t .
L. 5419 G. k. Sąd powiatowy w De- 

iatynie wiadomo czyni, że na żądanie Her- 
scfaa Arzta celem wydobycia sumy 50 złr. 
z pn. od Jurka Pitiu a oóbędzie się w dniach 
24 listopada 9 i 16 grudnia 1879 każdym 
razem o 10 rano, wyma-ow- publiczna sprze­
daż realności pod i 621/857 w Dclatynie po­
łożonej, ciała tabu!-raogo niestanowiącej J u r­
ka Pitiuka własnej, i że przy pierwszych 
dwóch terminach za lub wyżej ceny szacun­
kowej przy t r z e i m i poniżej tekowej sprze­
daż nasiąpi.

Oecę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 488 zł.

Poręczne 10 prc. certy wywoławczej.
Resztę warunków przejrzeć mężna w 

registraturze sądowej.
D ektyn 28 sierpnia 1879.

(7104 1—8) M  i l  j  U  t .
L. 4823. Sąd. powiatowy Kęcki odbędzie 

ponowną egzekucyjną sprzedaż połowy grun­
tu do realności pod nr. k. 74 w Bielanach 
położonej, dawniej do Jana Gabrysia należą­
cej, a przez Maurycego Nussb&uma na iiey- 
tacyi nabytej należącego, na pokrycie preten­
s ji Adolfa Tiefenbnmna w samie 14 złr. 
.16 ct. z pn. w sądzie w 1 terminie w dniu * 
27 października 1879 o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 625 złr. wadyum 62 
złr. 50 et.

Kęty 10 września 1879.
(7103 1— 3) C tfow iesrsc isesiie .

L. 7214. G. k. sąd powiatowy w B rze- 
isKaeh fodąje dc wiadomości, że wsprawie 
egzekucyjnej Władysława Lewickiego prze­
ciw Majerowi Blask pto 400 złr. z pa. od­
będzie się w tym sądzie publiczna sprzedaż 
przymusowa realności pod w , 261 w Brze- 
żanaeh aa nowym rynku pałożonyj jak dom.
III pag. 43 n. 4 hser. Majera Blank własnej 
pod lis,stępujące®.' warunkami.

Do przedsięwzięcia tej sprzedaży wyzna­
cza się trzy termin* na dzień 5 listopada 
1879, 10 grudnia 1879 i na dzień 15 stycz­
nia 1880 zawsze o godzi ale 10 rano.

Przy pierwszych dwósh terminach real­
ność ta tylko za lab wyżsi ceny szacunkowej, 
na trzecim zaś terminie i niżej ceny szacun­
kowej najwięcej ofiarującemu sprzedaną zo­
staniu.

Za

objętej.
8z*cuakowa 736 zł. &• 

W adyum 78 zł. 60 ct. a. w 
Warunki licytacyjne wyciąg 

protokół oszacowania przeglądał
hipoteczny 
,ć można w

przyznaną 
też w razie

za-WCU1D mt3. r  .
grożonych tamże szkodliwych .skutków praw­
nych przed upływem 9 września 1879 i po

+ r v « m ; n i , / łdać ją m  terminie aa dzień 
1879 o godz. 10 południem 
w c. k. sądzie powiatowym

% października! 
wyznaczonym : 
w B rzeżanach'

nieprzyjęta 
—  uiezgłoszena

się żadnych spadkobierców, cały spadek jako 
bezdsiedzkzny uznany.

Przemyśl 11 września 1879.
(7078 2—3) JE c8 y  fer t*

L. 47578. O. k. sąd krajowy we Lwo­
wie niaiejszym edyktom wiadomo czyni z 
życia i om jsca pobytu niewiadomym spad­
kobiercom Katarzyny %q S cbreinerów  Kauf- 
mann, że Heni Margolos w daiu 7 paździer­
nika 1879 przaęiw nim  pozew o uznanie 
sumy 600 złr. 26 3/s ct. w. a. z pn. w sta­
nie biernym realności pod 1. 582 st/J85 n. 
i 190 2/« w® Lwowie zabezpieczonej za uiszczo­
ną i o wykreślenie tej jak dom. 171 p*g- 1 
a. 4 !  ° a - ciężą,-jej sumy wraz a nadeiężara- 
mi ze stanu biernego tych realności wniosła.

Ponieważ miejsce pobytu spadkob‘cr- 
ców ś. p. Katarzyuy ze Schreinerów Kauf- 
maan wiadomem nie jsst, ustanowił c. k. 
aąd krajowy do z&stępywania ich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo tutejszego adwokata 

Dziubińskiego z substytucyą adwokata 
dr. Gajewskiego kuratorem, z którym sprawa 
ta wedle ustawy sądowej dla Galicy! przepi­
sanej przeprowadzoną będzie i któremu de­
kretowany pozew do wniesienia obrony do 
dni 90 się doręsza.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwaaych, aby w nalużytym eaasie esobi- 
ście stanęli, lub potrztbne tytuły praw*e 
ustanowionemu kuratorowi udzielili, lub inne- 

zastąpeę wybrali, i sądowi oza*jmili, sło-

ceaę wywołania astaaawia się sza­
cunek w kwocie 537 złr. 72 ct. a wadyum 
wynosi 53 złr. 77 et. w. a. w gotówce.

Resztę warunków, ekstrakt tabularny i 
akt ocenienia przejrzeć można w tus-ądowej 
rogistr&turze.

O tej licytacji zawiadamia się Włady- 
Łewicmego, Majsra Blank, gminę 

miasta BrzeżaS, e. k. prokuratoryę skarbu, 
e. k. urząd podatkowy w Brzeżanach z miej- 

pobytu

sława

[ registraturze.
C. k. Sąd powiatowy 

Brzesko daia 20 sierpnia 1879- 
1(7084 1—3) I d y k t .

L. 4187. Daia 2S listopada L879 i w7 
izaia i 2 marca 1.880 r. o go dżinie 10 tej 

Srano odbędzie się w sądzie na rzecz Z& kła- 
j du kredytowego włościańskiego celem zaspo- 
! kojenia 562 zł. 55 ct. a. w. z pa. prsymi1'
| sowa sprzedaż realności Jana Leśniaka I. 47 
w Okocimie położonej, wykazem, hipotecznym 

’ objętej.
Cena szacunkowa 3100 sł. a.
Wadyum 310 zł.
W arunki licytacyjne, wyciąg hipotecz­

ny i akt oszacowania p rzeg iąd eąć  można w 
registraturze.

0. k. Sąd powiatowy 
Brzesko dnia 20 sierpnia 1879.

(7087 1—3) i  |  }• k  Ł
L. 5086. Dnia 25 łistcp&ds. 18^9, 

stycznia i 2 marca 1880 o godz. 10 rano 
odbędzie się w sądzie na rzecz Samuela Ap- 
felb&uma celem zaspokojenia 400 zł. a. w. 
z pa. przymusowa sprzedaż rculnosci Ka&<- 
mierz* Biurusia i. k. 164 w Lękach położo­
nej, nie będącej ciałem hipotecznym.

Gena szacunkowa 300 zł. a. w.
Wadyum 30 zł. & w- 
Warunki licytacyjne i akt oszacowania | go, 

przeglądnąć męża* w registraturze.
Brzesko daia 20 sisrpnia 1879.

(7086 1—8) R  «  y  fc t ,
L. 4140. Dni* 25 listopada 1879 13go 

stycznia i 17 lutego 1880 każdym razem o

ca pobytu niewiadomych Judę Lipę, Lei hę 
Diamand i Stanisława Mielnickiego, niemniej 
wszystkich którzyby p» 20 lipca 1879 do 
tabali weszli lub którymby razolucya licy ta­
cyjna a jakiejkolwiek bądź przyczyny wcze­
śnie doręczoną być nie mogła, do rąk kura­
tora adwokata dr. Karola Gottlieba.

Brzeżany dnia 10 sierpnia 1879.
(7124 1—3) ’ i®,

L. 5292. W Lubieniu 
została otwartą s dniem 
stasya telegrafu, z ograniczeń 
ną dl» powszechnego użytku.

Lwów dnis 22 peździersika 1879 
O. k. Dyrekcja telegrafów 

(7105 1—3) W  «  j  k  4.
L. 4980. W c. k. sądzie powiatowym 

w Zurawnie odbędzie się licytacja realności 
pod i. k. 79 sub. rep. 43 w Lubszy położo­
nej celem ściągnięcia kwoty 197 złr. na 
rzecz zakładu kredyt, włość, we Lwowie 
przeciw ś, p. Iwanowi Iwanyk wywalczonej 
a to w dniu 13 listopada i w dniu 15

koło Gródka 
ijszym c. k. 

służbą dzień-

gru-

wem stosownych do obrony środków użyli, ■ godz. 10 rano odbędzie w sądzie na rzecz

dnia 1879 i w daiu ‘19 stycznia 1880 każ­
dym. razem o godzinie 10 rana. _

Cenę wywoławczą stanowi kwota 350 
złr.. a wadyum 35 złr. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w registraturze sądowej przejrzeć.

"Żurawno daia 10 października 1879. 
(7102 1— 3) B  d  J  fe: 4-

L. 20 i37. O. k. sąd delegowany miejs­
ki powiatowy w Krakowie w skutek pozwu 
pod 39 lipca 1879 do I. 28137 przez W il- 
chelma Morza przsciw domowi handlowemu 
Bollack et F ds w Strassburgu o zapłatę 47 
marek 55 fen. wytoczonego, ustanowią adw. 
Dr. Iehheisera z substytucyą adw. Dra. Ei- 
bensehiitza kuratorem tegoż domu handlowe - 

poleca oraz tymże pozwanym, aby się a 
(ustanowionym dla nich kuratorem  co do o- 
■ brony swej w tym sporze porozumieli i po- 

trzebuych do obrony swej środków dowodo­
wych temuż dostarczyli, lub gdyby sobie in ­
nego pełnomocnika obrali sądowi wskazali. 

Kraków 9 października 1879.



(7076 3 - 3 ) W Y K A Z
przypadających aa  pojedyncze okręgi szkolne kwot na bezpłatne książki w 

polskim, dla ubogich uczniów w stosunku do ilości dzieci obowiązanych u
szkoły na rok '1879/80.

Z c. k. krajowej Bady szkolnej. 
Lwów dala 16 października 1879. _____

ca3
tSł

O  c i

rO ^&

Okręgowa Rada 
szkolna w

Ilość dzieci o- 
bo wiązanych u- 
ezęszezać do 

szkoły

Kwota przypał 
na okręg, na k 
szkolne w język 
skina z zakład 

i in. Ossolińs: 
złr.

i ająca 
siążfci 
u poi­
li nsr, 
rich 

et.

1 Lwowie dla miasta 13.100 346 ____

2 Krakowie „ 4.180 109 —

3 Krakowie zamiejska 16.833 444 ____

4 Wadowicach 26.854 696 _____

5 Myślenicach . . . . 11.378 300 —

6 Nowym Sączu 15.463 408 —

7 Gorlicach . . . . 10.769 284 —

8 B o c h n i ........................................ 13.095 346 —

9 Tarnowie . . . . 19.247 508 —

10 Piknie . . . . 8.410 222 —

11 J a ś l e ........................................ 15.400 406 —

12 M i e l c u ........................................ 7.261 192 —

13 Ropczycach . . . . 7.305 198 —

14 Rzeszowie . . . . 23.161 611 —

15 Sanoku . . . . 17.287 '456 —

16 Przemyślu . . . . 9.923 262 —

17 Jarosławiu . . . . 5.582 147 —

18 Mościskach . . . . 11.579 806 —

19 Samborze . . . . 7.368 1.94 —

20 Drohobyczu . . . . 6.341 167 —

21 S t r y j u ........................................ ,4.516 383 —

22 K*łu*zu . . . . 12169 821 —

23 Gródka . 7.061 186 —

24 Lwowie zamiejska 16.180 426 . —

25 S . k a l u ........................................ 15.265 403 —

26 Ż ó łk w i ........................................ 30.445 276 —

27 Złoczowie . . . . 2.1.472 567 —

28 Brzeżan&ch . . . . 7.734 204 —

29 Rohatynie . 12.184 321 —

30 Tarnopolu . . . . 19.060 503 _____

31 Hu siaty nic 15.490 409 —

32 Zaleszczykach 10 141 268 _____

33 Ozortkowie . . . . 12.201 322 _____

34 Sniatynie . . . . 4.068 107 8

35 Kołomyi . 16.026 423 —

36 Nadwornej . . . . 5,553 146 —

37 Stanisławowie 12-468 329 —

Razem . . | 461.963 12 191 8

L. 6459. • (7J00) U  ,i j? fc t„. L. 11948.
| 0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w

języka | Stanisławowie--ogłasza, że fir* ę  Naftali Kiie-
aęszezaó do f wyrób spirytusu i wypas wołó :i w Do- 

I Unie, powiat sądowy Tleniącą do rejestrów 
1 dla. firm pojedynczych wpisano.

Stsniławów 24 wrześni* 1879.

U waga.
IJ »>QMI

su(7059 2 - 3 )  TR A  j
L. 15053. O. k. sąd obwodowy j 

wekslowy w Samborze zawiadamia Małgo­
rzatę Wołrn z miejsca pobytu niewiadomą 
że Muaysz Hellering z weksiu Kałusz 25go 
lipca 1876 na 55 zł. 80 et. wystawionego 
uzyskał pod dniem dzisiejszym przeciw niej 
nakaz zapłaty resztująeej sumy weksl. 55 zł. 
i że do zastępowania jej ustanowiono kura­
torem adwokata Dra. Witza a substytutem 
adw. Dra. Ehrlieha wzywając ją, by usta­
nowionemu kuratorowi wszelkich środków o- 
brony dostarczyła, lub innego pełnomocnika 
wskazała, gdyż za skutki ztąd wynikające 
sama odpowiadać będzie.

Sambor 14 października 1879.

i u o e o T O o o o o e e o o o
i ^

J  R u d o l f  R e c t e r
Ilff l p r o f e s o r  % I f r a m c y i
11 <,'► który przed 13tu la ty  udzielał j ę z y t c a  & •
|  f r a n c n s k l e g o  tutaj, powróciwszy do f f j  
|  góL Lwowa nazad, zam ierza znów udzielać 
|  W  języka francuskiego, tudzież g ry  na for- 
i t i  tep ian ie  i śpiewu. ADRES: L w ó w , ul.
1 Ż ó ł k i e w s k a  1. 22.

jjó o o o o o o o o o o o o

i " ^ W  redak°yi »Praktycznego ■> 
|  m  w  Hodowcy zwierząt do- ‘ 
I mcwych“ (księgarnia. S ,  B O Ś E M - f 
| H E I M A  w  j B r o d a c l i )  do nabycia ?

dziełko : <_7ioe 1- 3) J
j P o p i e l  Antoni- W y o h ó w  k r ó l i k ó w j
12 w yd., cena 85 ci. (dziełko polecone 
I przez W y s , Radę szkolna, kra j owal). ,

i n t ^ g r o n a
t r r f ~  Przym rozki i śn ieci w okolicy 
TOESLAU,_ zmroziły i uszkodziły W ino­
grona w winnicach, wskutek tego odtąd 
sprowadzać i d la  końeząeycli k u rac jo  
rozsełać będę, t y lk o  " z a s u s z o n e  
' w i n o g r o n a  f e s l a w s k i e ,  które . d 
dotychczasowych będą na razie o 8 en 

na  kilogram ie droższe.

St. Markiewicza
w e  L w o w i e  w Kynku 1. 42.

_________  ((7019 8-

ŜaSa

r.8F9&wą

jSj! Mech: i złoty ©te,

% '  EU X !R  W INNY 
IK H iC N T A JĄ C Y , PRZBCIW G O R Ą CZZO W T 

1 PCW HACAJĄCY SIŁY
Zawierający wyciąg z trzech gatunków 

chininy, zalecany przez lekarzy przeciw 
! toynędznkmu, braku mi, bladacrce, upo­

śledzanemu trawieniu, stmnicom 
m śiim iw n m  i uporczywym, trudnemu 

prsyjiem do zdrowia, etc.
‘ W  PARYŻU, 22 & 19, ULICA DROUOT. 

W eL w s-i- w r jiteoa 1). Mikciassha, w Krakcrtrie 
a PP. T re e e z y ń n r i^ r t .Redyka, w Czerciow cash, u 

1 P.GoliciUMwklego, w Poznaniu, u Bokt. AUuktowka.

(6001 9—?)

3HTS9B.

M edal zasługi

Jg®  H - «D» "W5WP" ~M3L JL
Z nany  od la t k ilkunastu

t  m  u  m  z  €  %
i ” o  gg- o  w  o  -  k  a  u  c  z  u  k  o  w  y

m ieprzepw szczający w ilg o c i i k o n s «rw n | ą c y  sk órę  o H r i a .
Tłuszcz ten  m ający własność zatykania porów w skórze, czyni ją  ustawicznie miękką, nic 

tylko n ieprzem akalną ale oraz a i e d o p n s z r z a ją e ą  n a jm n ie j s z e j  w iłg o e i do w ew nątrz 
a  usuwając tym  sposobem przystęp powietrza i ó.ifgoei, przydłuża t rw a ło ś ć  j e j  ii-ójK a- 
» 6 b .  Zaleca się szczególnie d la  zapobieżenia zamoczeń nóg, głównej przyczyny katarów, zapaleń
i rozlicznych chorób, niem niej d la  gospodarzy wiejskich, inyśliw ye’ i t. p.

Puszka blaszanua m niejsza "50 et., większa podwójna 80 ci. w. «. — Posyłki 10 et. więcej 
za opakowanie i stempel.

Laboratoryum chemiczne W ł a d y s ł a  w a  T ę p y  ulica Wałowa 288 miasto.
(6921 5—6)

HI

y l k o  k r ó t k i  c z a s
1 T  H o t e f ^ o r z a  1 .  . 1 1  „ I W

p l e r w s z o f f s ^ d n ^ r  z a b ł & d '

towarów modnych i konfekcyj damskich
„zur Stadt Paris“ we Wiedniu przy i. KohSmarkt 6

poleca P. T. dostojnym paniom konfekeye damskie od najwy­
kwintniejszych do najpojedyńezszych, po cenach mianowicie: 

Paletoty zimowe najelegantsze od 15 zł. i wyżej 
Płaszcze „ ,, „
Kostiumy do wy chodu ,, ,,
Stroje najelegantsze ,,
Szlafroki „

H S^** H o t e l  L
(7080)

20 zł. 
20 zł. 
40 zł. 
15 zł. 

51.

i  i  n  i i
w y d a j e

w e L w o w ie  i przez filie w  K r a k o w ie , G zern !ow cach  
i  T W nopolu. od dnja I czarwca 1879

(7075 2—3) E « y k i
L. 3715. 0. k. Sąd powiatowy w Woj­

niczu ot;łasza ainiejszem, iż w dniach 24 listopa­
da 15 grud. 1879 i 26 stycznia 1880 każdym 
razem o godzinie 10 rano przeprowadzi przy­
musową publiczną sprzedaż gospodarstwa 
podl. 20 wBiadolinaeh Radłowskieh położone­
go dłużnika Jana Banasia włastiego w celu 
zaspokojenia sumy 80 zł. z pa. wierzycielo­
wi Samuelowi Weiss przysądzonej.

Cena szaeunkowa wynosi 420 zł. a za­
kład 42 zł.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze.

W ojnicz dnia 8 października 1879.

procentowe, płatne w 8 0  dni po wypowiedzeniu,
6 0■■r> n  ^  „  ?c.

© O

Wszystkie a s Y g f f ia e jc  k a s o w e ,  p r a c d  1  c z e r w c a  
r .  w obieg puszczone, będą oprocentowane o ^ / o  niżej, 

a mianowicie:
dSd/g proc. od 1 ‘lipca b. r. tylko po 4:o/0
5  „ od 1. sierpnia „ „ „ 4Ll/2(%
S&Va « od 1 września „ „  ̂ „ 5 %

z zachowaniem dotychczasowych terminów wypowiedzenia.
Lwów., 28 m aja  1.879„

D y  ’ r
(P rzedruk  nie będzie płacony.)

% dittjkwsii Wl, hońMWmh v>h 1- 1S, W era«a,
TIopOT^- f


